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Z GODZINY NA GODZINĘ OCZEKIWANA W WARSZAWIE 


dymisja rządu prof. Bartla 


Min. Świtalski — najpoważniejsza kandydatura 
5 tek ministerjalnych do zmiany 


Już nie z dnia na dzień, jak przed 
świętami, ale z godziny na godzinę ocze- 
kiwana jest rekonstrukcja gabinetu. 

Jeśli chodzi o plotki kursujące coś 
od 3 tygodni, przyznać trzeba grunt zo- 
stał przygotowany: dostatecznie. 

„Hasło“ — możemy się pochwalić — 
jest w tem szczęśliwem położeniu nieli- 
cznej grupy pism  (zwłaszczą łódzkich), 
że notując niektóre plotki, nazywało je 
wręcz plotkami, a nie brało na swój ra- 
chunek różnych „rewelacyj' z „dobrze po 
informowanych źródeł”. z 

Trzeba bowiem stwierdzić, zaraz na 
wstępie, i dziś jeszcze, gdy istotnie każ- 
dej godzinie można spodziewać się zmian 
że jeszcze nikt nie nie wie konkretnego, 
a wszystkie nazwiska są „pobożnemi ży 
czeniami” niektórych grup poitycznych. 


Tam skąd paść musi głos decydują- 
cy — panuje tymczasem milczenie nie- 
odgadnięte. 


Możnaby nawet przypuścić ewentual 
ność: żadnych. zmian, gdyby nie fakt, co 
do którego zda się aż do wczoraj nie by- 
ło żadnych wątpliwości. 


Mianowicie: p. premjer Bartel miał 

ustąpić ze stanowiska szefa gabinetu. 
o jeono nadawało sytuacji charakter 

zmian “poważnych, głębszych, choć nie 
można użyć słowa „zasadniczych”. 

A dalej? Lecz tu znowu wkroczymy 
w sferę plotek i domysłów. 

Minister poczty — Miedziński? Tak 
— ustępuje, zdaje się, nie mniej napewno. 

Min. pracy, min. przemysłu, omin., res 
form rolnych, min. rolnictwa — oto nä- 


stępnie resorty wymieniane, gdy mowa 
o zmianach. : 

Co do min. skarbu to interesującego 
po smaku nabiera„ próbny balonik“ o 
dymisji p. Grodyńskiego, puszczony i od- 
wołany przez prasę prawicową. l 

„W tym resorcie, Łódź, a właściwie 
łódzkich przemysłowców, obchodzić bę- 
dzie przedewszystkiem osobą dyr. dep. 
Starzyńskiego. „Dy? i 

Z przykrością dla nich musimy do- 
nieść, że właśnie dyr. dep. Starzyński 
wymieniany był obok Hipolita Gliwica 
na stanowisko min. przemysłu i handlu. 

Jutro, pojutrze wszystko się wy- 
jaśni. 

A tymczasem przyjmujemy telefon 
z Warszawy od korespondenta Hasła”. 


DYMISJA GABINETU KS. SEIPLA 


Powodem dymisji były tarcia w łonie większości 


WIEDEN 3. 4 (PAT). Gabinet ks. 
Sejpla podał się dziś po południu do dy- 
misji, którą prezydent Miklas przyjął, po- 
wierzając ustępującemu kanelerzowi i mi- 
nistrom tymczasowe sprawowanie agend. 

Na posiedzeniu Rady Ministrów złożył 
ks. Seipel oświadczenie, w którem moty- 
wował swe ustąpienie. M. i. kanclerz przy- 
znał, że kilka spraw, ważnych dla-życia 
politycznego i gospodarczego Austrii nie 
zostało załatwionych, np. reforma ustaw 
o lokatorach, jakkolwiek przeciwieństwa 
w tych sprawach nie były nie do prze- 
zwyciężenia. To samo tyczy się reformy 
sądownictwa, ‘kompetencji politycznej i 
stosunków z poszczególnemi krajami związ- 
kowemi. Jeśli chodzi o naszą politykę 
zagra niczną, to wszystkie stronnictwa są 
zgodne w tem, że należy uprawiać poli- 
tykę realną, i że uhikać ' należy jedno- 
stronnegó wiążania się w jakimkolwiek 
kierunku. Pożyczka inwestycyjna jest na 
dobrej drodze. 


Elektryfikacja Polski 


za sumę 20 miljonów dolarów 


Amerykański koncern finansowy Har- 
cimana złożył ofertę Min: Robót. Publiez- 
nych i Min. Skarbu na wykonanie planu 
elektryfikacji Polski. 

Oferowana suma 
20 milj. dolarów. 


inwestycyj wynosi 


W kołach politycznych decyzji kan- 
clerza odnośnie dymisji gabinetu była nie- 
spodzianką. Powszechnie sądzą, że dy- 


Pułkownik Pieracki 
przechodzi do administracji 


W kołach politycznych obiega po- 
głoska, że pułkownik Pieracki — H-gi za- 


Y |stępca szefa sztabu głównego, ma przejść 


niebawem do służby w administracji pań- 
stwowej. 


misja gabinetu wypłynęła z inicjatywy o- 
sobistej kanclerza i, że rzeczowych po- 
wodów dymisji obecnie nie było. 

Jako jeden z powodów dymisji wy- 
mienia się tarcia w łonie większości w 
sprawach handlowo-politycznych. 

Pogłoski o koalicji pomiędzy  partją 
chrześcijańską a socjal-demokratyczną uwa- 
żane są za nader prawdopodobne. Nowy 
tht będzie kontynuował politykę ks. 

eipla. 

Z pośród zastępców ks. Seipla wymie- 
nia się także b. ministra handlu Heinla. 


Oto pierwsza „sensacja“ z _ ostatnich 
godzin: pozostanie premjera Bartla na 
stanowisku szefa rządu nie jest wykłu- 
czone. 

Mówi się w kołach politycznych o dłu 
iej rozmowie p. Prezydenta Rzplitej-zp. 

artlem, który już przed święłami zgłosił 
swą rezygnację motywując ją chorobą i 
trzyletniem przemęczeniem. 

Mówi się, że na prośby i perswazje p. 
Premier Bartel w odpowiedzi postawił 
pewne warnnki, ale mówi się równocześ- 
nie, że warunki te mają nazbyt mało szans 
na aprobatę pewnych grup mających waż- 
ki ŻY w jid ) bóła ka 

ciągu dnia spodziewana m 
ferencja p. Prezydenta Rzplitej z Marszał. 
kiem Piłsudskim, który nawiasem mówiąc 
opuścił. Bełweder i mieszka w chu Gł. 
Inspektoratu Sił Zbrojnych. Konferencja 
ta nie odbyła się, a w każdym razie nic 
o niej nie wiadomo prasie. 

Jeśli p. Bartel ustąpi — poda się de 
dymisji cały gabinet. - Wówczas w każ- 
dym razie wyżej wspomniane zmiany co 
do 5 resortów mają nastąpić napewno. 

Sam p: premjer Bartel wystąpiłby 
z rządu całkowicie i wyjechałby na dłuż- 
szą kurację do Francji. | 

Najpoważniejszą kandydatórę na stas 
nowisko premjera jest kandydatura min, 
Świtalskiego. W razie (niewykluczonego) 
objęcia steru rządu przez samego Mare 
szałka Piłsudskiego, min. Świtalski wy= 
mieniany jest na stanowisko wicepremjera+ 

Wśród nazwisk podających „z szybko= 
ścią 10 na godzinę“ pada również na- 
zwisko płk. Prystora jako premjera, ak 
jakoś wstydliwiej i bez przekonania. 

Jedno zda się pewnem, że dziś, więc 
we czwartek przesilenie, jeśli to tak mo- 
żna nazwać będzie zlikwidowane, przy: 
najmniej w ogólnych zarysach. 


Bolszewik strzela do polskich urzędników 


Tragiczna śmierć policjanta od kuli sowieckiego agenta 
dokonaniu morderstwa popełnić samobójstwo 


przed południem, w pokoju, w któ-|bie, raniąc się lekko w głowę. Ku- 


Zbrodniarz usiłował po 


We wtorek, dn. 2 bm. wieczorem 
przejeżdżał do Moskwy członek so- 
wieckiej misji handlowej w Berlinie 
Jan Apanasewicz, który „przed Ba- 
ranowiczami wysiadł z pociągu w 
celu udania się w odwiedziny do 
krewnych, zamieszkałych w odległej 
o 5iklm. od Baranowicz wsi Koł- 
piewice, skąd sam pochodzi. 


Jako obcokrajowiec, nie posia- 


dający zezwolenia na przebywanie 


rym znajdował się Apanasewicz roz- 
legło się kilka strzałów rewolwero- 
wych. Jak się okazało, Apanasewicz 
nicoczekiwanie dla wszystkich strze- 
li} nagle do rozmawiającego przez 
telefon referenta bezpieczeństwa 
starostwa baranowieckiego Bogdana 
Kucharkowskiego, raniąc go ciężko 
w potylicę, poczem strzelił dwukro- 
tnie do znajdującego się wtym po- 


na terytorjum Polski, Apanasewicz|koju posterunkowego PP. Feliksa 


charkowski przewieziony został do 
Wilna, w celu prześwietlenia i stwier- 
dzenia położenia kuli, Zelażkowski 
zaś zmarł przed wieczorem. Apa- 
nasewicz znajduje się w szpitalu 
miejskim w Baranowiczach. Na 
miejsce wypadku zjechał-prokurator 
Sądu Okr. w Nowogródku i naczel- 
nik wydziału bezp. województw* 
Śledztwo prowadzi miejscowy sędzi: 
śledczy. PAT dowiaduje się, ż 


w związku z powyższy} wypadkier 
wyjechał w środę wieczorem d 
Baranowicz konsul sowiecki w War 
szawie, p. Szachowe 


Przedstawiciele koncernu przybędą 
wkrótce do Warszawy w celu ściślejszego 
omówienia warunków, na jakich mogłaby 
być przyjęta ich oferta. 


został zatrzymany i odprowadzony |Zelażkowskiego, raniąc go w ło“ 
do Baranowicz, gdzie przenocował|patkę i skroń, przyczem kula prze 
na posterunku policji kolejowej. szła na wylot przez głowę, czwarty 

A damacoicz ku so- 


zis, w środę, o godz. 11.304strzał skierow 


2 


Str. 


kad 
Odznaczenie 

p. posła Patka 

Poseł polski w Moskwie p. Patek za 
zasługi położone przy podpisywaniu pro- 
tokułu Litwinowa został odznaczony przez 
regencję rumuńską wielkim krzyżem ko- 
rony rumuńskiej I-ej kiasy. 


Zuchwałe ekscesy 
litewskie 


"WILNO 3. 4 Z pogranicza donoszą, 


"46'w pierwszy dzień świąt podczas przed- 


stawienia w polskim Domu Ludowym w 


'Muśnikach młodzież litewska wpadła na 


salę i rozlała dwie flaszki z cuchnącą 
cieczą, wskutek czego: przedstawienie 
musiano przerwać. Po paru godzinach 
przerwane przedstawienie wznowiono. 
Wówczas kilka obecnych na sali osób 
podniosło alarm, iż dom się pali. Powsta- 
ła nieopisana panika. Poczęto uciekać ku 
wyjściu. Trzy osoby zostały poważnie po- 
turbowane. Kilka omdlało w ścisku, zaś 


14-letni uczeń szkoły powszechnej Rusiecki 


został uduszony. Dopiero potem okazało 


(slę, iż był to fałszywy alarm, wywołany 


przez młodzież litewską. 

* Również w Szyrwintach podczas od- 
czytu w miejscowem ognisku polskiem 
powybijano szyby w oknach i poraniono 
kamieniami kilku polaków. . 


Łodzią podwodną 
"do bieguna 


Nowa amerykańska wyprawa 
polarna 


WIĘDEN, 3. 4. — Dzienniki donoszą 
z Nowegó Yorku, że badacze podbieguno- 
wi Wilkins i George Dalmar Putman za- 
mierzają w ciągu bieżącego lata dotrzeć 
do bieguna północnego w łodzi pod- 
wodnej. ; 

Pórtraktacje w sprawie odstąpienia 
'odzi pódwodnej, znajdującej się w posią- 
daniu: amerykańskiego. przedsiębiorstwa o- 
krętowego zostały już ukończone. Jest to 
jedyna łódź podwodna w posiadaniu pry- 
watnem. 

Łódż ta już obecnie. przygotowywana 
jest. do wyjazdu do Szpitzburga. Stamtąd 
w dniu 1 lipca r. b. uda się do  Polint 
Bąrrow, oddalonego o dwa tysiące mil. 

Załoga łodzi składać się będzie z 10 
osób. Podróż ze Szpitzburga do : Polint 
Jarrow trwać będzie około 30 dni. 


A | 
„Slub Lindbergha 

. odbędzie się niebawem 
"LONDYN, (ATE) 3. 4. — Z Mexico 


City donoszą, że przybył tu samolotem 
g Brownsville w Texas pułkownik Lind- 
bergh, któremu towarzyszy jego narzeczo- 
ña; córka ambasadora amerykańskiego w 
Meksyku panna Anna Morrow. Lindbergh 
zamierza zabawić w Meksyku kilka dni. 
Data ślubu Lindbergha z panną Morrow 


nię,została dotychczas ustalona, lecz nie 


ulega wątpliwości, że ślub odbędzie się 
w ciągu najbliższych miesięcy. 


_ Marja Paudler 
Henry George 


WzEBEPNIYNYPY, 
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Po spotkaniu Chamberlaina z Mussolinim| Pod gilotyną kół 


Głosy prasy angielskiej i francuskiej 


LONDYN 3. 4 Prasa poranna wyraża|w czasie najbliższych wyborów. Jest 


się oględnie o spotkaniu Chamberlaina z 
Mussolinim we Florencji. Korespondent 
dypłomatyczny,„Daiły Telegraph'u” zazna- 
cza, że polityka włoska Chamberlaina by- 
ła niejednokrotnie ostro krytykowana 
przez opozycję. Jednakże zarzuty te są 
nieuzasadnione. Włochy pod kierunkiem 
Mussoliniego prowadzą politykę o wiele 
bardziej przyjazną dla Wielkiej Brytanii 
niż dawne Włochy liberalne. Dzięki ści- 
słej koordynacji pomiędzy dyplomacją 
angielską a włoską udało się rozgtrzygnąć 
szereg ważnych zagadnień międzynarodo- 
wych, jak np. sprawę Mossulu. Pismo wy- 
raża pogląd, że w związku z pewnem 
chwilowem oziębieniem stosunków anglo- 
włoskich po zawarciu anglo-francuskiego 
układu morskiego obaj mężowie stany 
chcieli podkreślić zgodność polityki Wiel- 
kiei Brytanii i Włoch. 
* * « 

Prasa trancuska ocenia spokojnie 
spotkanie Mussoliniego z Chamber- 
lainem we Florencji. „Echo de Paris” 
wyraża przypuszczenie, że wymiana 
zdań nosiła charakter ogólny. Mus- 
solini jest zainteresowany w zwy- 
cięstwie konserwatystów angielskich 


rzeczą możliwą, że obaj ministrowie 
poruszyli w sposób nieoficjalny 
sprawę granicy południowej . Libji 
oraz praw emigrantów włoskich w 
Tunisie. Zdarza się to nie pierwszy 
raz, że droga z Rzymu do Paryża 
prowadzi przez Londyn. „Petit 
Parisien” stwierdza, że spotkanie w 
Genewie miało na celu zatarcie u- 
jemnego wrażenia wywołanego w 
Anglji przez układ w Tirano. W- 
związku ze zbliżającemi się wybo- 
rami panuje przekonanie, że Cham- 
berlain nie złożył żadnych wiążących 
przyrzeczeń. 


Premjer węgierski i 


spotka się z Mussolinim 


PARYŻ 3.4 Rzymski korespondent 


„Echo de Paris“ donosi, że premier we- 
gierski hr. Bethlem w czasie swego kil- 


kodniowego pobytu we Włoszech spotka |B 


się z Mussolinim i podsekretarzem stanu 


Grandim. (PAT). 


Hindusi domagają się autonomji 


LONDYN, 3. 4. — Donoszą z Kalku- 
ty, że obradujący w Lueknov kongres li- 
berałów hinduskich wypowiedział się za 
przekształceniem Indyj na zasadach auto- 
nomji dominjalńej. Również muzułmanie 
hinduscy organizują się i zamierzają otwo- 
rzyć wspólny front wyborczy pod kierow- 
nictwem Agi-Chana. Muzułmanie doma- 
gają się autonomji oraz podziału Indyj na 
kilka autonomicznych prowincyj stosow- 
nie do różnic wyznaniowych łudności. 


Katastrofa 


Wielki ruch muzułmański, który ogar- |] 


nia obecnie lIndje, jest uważany za naj- 
ważniejszy wypadek w historji Indyj w 


ciągu ostatnich lat. Należy zauważyć, że 
muzułmanie hinduscy nie domagają się o-| $ 


derwania Indyj od Anglii i dążą do har- 
monijnej współpracy z Hindusami w ra- 


mach cesarstwa brytyjskiego, którego jed- k 
samodzielne || 


nem z Gaj" mają być 


Indje. (ATE). 


autobusowa 


Kilka osób odniosło dotkliwe rany 


Stałą komunikację między Kaliszem a 
Łodzią utrzymuje autobus „Mazur”. 

W dniu wczorajszym gdy autobus znaj- 
dował się w drodze do Łodzi szofer te- 
goż powierzył kierowanie autobusem i do- 

rowadzenia go do Łodzi swemu pomocni- 
owi, który nigdy jeszcze osobiście nie 
kierował samochodem. Między Kaliszem 
a wsią Dobra, wskutek nieodpowiedniego 
kierowania autobus nagle wywrócił się na 
środku szosy, grzebiąc pod sobą 16 pa- 
sażerów. 


Między pasażerami znajdował się le- 
karz z Kalisza Dr. Grabowski, który mi- 
mo to że został rannym, udzielił pomocy 
innym pasażerom. 

Na miejsce wypadku przybyła natych- 
miast powiadomiona policja i ciężko po- 
kaleczonych przewiozła do szpitala w Ka- 
liszu. Lżej ranni pasażerowie sami udali 
się z powrotem do. Kalisza, 

Szofera, który był przyczyną katastrofy 
pociągnięto do odpowiedzialności karnej 
i osadzono go w więzieniu. (p) 


GROZNY POŻAR NA WSI 


Straty spowodowane ogniem wynoszą 13600 zł. | 


Straty spowodowane pożarem wynoszą $ 
zińskiego powstał pożar w zagrodzie Kiesz- | 13.600 zł. 


We wsi Borki, gm. Dmosin, pow. Brze- 


kowskiej Kunegundy, który zniszczył dom 
mieszkalny, stodołę ze zbożem i obory. 


O PIĘT PSIA 
SACRA RSA 


zawiadamia swych członków, że w 
o godz. 10-ej rano, w sali kina przy 


2) Zatwierdzenie bilansu 


za. 1928 r. 
4) Wybory czterech członków 


5) Wolne wnioski. 


LO ER 


Bank Rzemieślników Łódzkich w Łodzi 


Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 


Walne Roczne Zebranie 


z następującym porzrdkiem dziennym: 
1) Wybór przewodniczącego, dwóch asesorów i sekretarza. 
rocznego oraz rachunku zysków i strat 


3) Uchwalenie etatu na rok 1929. 


miejsce ustępujących przez toz sanie. 


nieostrożne 


Przyczyną pożaru było 
obchodzenie się z ogniem. 


niedzielę, dnia 28-go kwietnia r. b. 
ul. Kilińskiego Nr. 123, odbędzie się 


rady i jednego członka zarządu na 


samochodowych 


PARYŻ 3.'4 Jak donoszą pisma, wy- 
padki samochodowe we Francji w jednym 
dniu wczorajszym spowodowały śmierć 11 
osób, nadto 43 osoby odniosły rany. 


(PAT). 


Obłąkany murzyn 


zabił dwóch przechodniów 

PARYŻ 3. 4 „Chicago Trybune* do- 
nosi z Nowego Yorku, że pewien murzyn 
w ataku szału wybiegł na ulicę, strzela- 
jąc ze strzelby myśliwskiej i rewolweru 
do przechodniów, zabijają w ten sposób 
dwuch przechodniów i raniąc trzech. 
Wkońcu murzyn skierował broń ku sobie 
raniąc się ciężko. (PAT). 

t 


Dziś wielka 
szlagierowa 
premjera! 
Niebywały dramat 


sensacyjno- 
cowboyski 


„.Ped 
ifałszywemi 
nazwiskiem 


Wstrząsający dramat z życia 
cowboyów 


w rolach głównych: niezrównani jg 


Fred Kohler 
Jack Luden 


|' Emocja! Sensacja! 


4 Początek seansów o godz. 4-ej po poł. 
| w soboty i niedziele o godz. 12-ej 
$ w południe, 

ł Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
i po 50 gr. 


7 : Orkiestra symfonicz. pod kier. 


B. KROCHMALSKIEGO. 


Jy 


ivis 


„HASŁO* z dnia 4 


kwietnia 1929 roku. 


Str. 3 


ĘDZY STABILIZACJĄ A ZWOLNIENIEM 


Wieczna niepewność jutra 


oto „dodatek sejmowy“ dla rzesz urzędniczych 
po odrzuceniu prolongaty art. 116 


W związku z odrzuceniem przez Sejm 
„rojektu rządowego przedłużenia mocy o- 
bowiązującej art. 116 ustawy o służbie 
cywilnej, w sferach urzędniczych panuje 
przekonanie, że wszyscy urzędnicy nie 
zwolnieni do dnia 1 b. m. zostali automa- 
tycznie ustabilizowani. 

Wyjaśnienie urzędowe, ogłoszone wozo- 
raj, przeczy tej interpretacji. 

Według informacyj, jakie , uzyskaliśmy 
ze sier dobrze polnilo iiawańych, sprawa 
stabilizacji nie została dotychczas przez 
rząd zdecydowana. 

Ponieważ art. 116 w brzmieniu noweli 
z r. 1925 mówi, że kto do 31 marca r. b. 
nie otrzyma pisma ustalającego, musi być 
zwolniony lub uznany za urzędnika pro- 
wizorycznego czy kontraktowego, wynika- 
łoby więc, że ci, którzy do tej pory pis- 
ma ustalającego nie otrzymali i nie zostali 
zwolnieni, uważani być winni nie za urzęd- 
ników ustabilizowanych, lecz za kontrak- 
towych lub prowizorycznych. 

Różnica pomiędzy urzędnikami ustabi- 
lizowanymi a kontraktowymi i prowizo- 
rycznymi polega na tem, że kontraktowi 
i prowizoryczni nie posiadają praw eme- 
rytalnych i że nie stosujoikię do nich 
przepis o stanie nieczynnym. 

(Urzędnik ustabilizowany w razie zwol- 
nienia przeniesiony być musi w stan nie- 
czynny, w stanie tym przebywa 6 miesię- 
cy, pobierając przez ten czas całą pensję 
odb zostaje emerytowany). Urzędnik 
ontraktowy lub prowizoryczny otrzymuje 
w razie zwolnienia odprawę 3-miesięczną 
lub inną (zgodnie z brzmieniem umowy). 
Ta różnica, stwarzająca położenie uprzy- 
wilejowane dla ustabilizowanych, — po- 
wodowała, że urzędnicy bardzo się stabi- 
lizacji domagali, rządy zaś ze stabilizacją 
się nie spieszyły. 

Jakkolwiek więc art. 33 ustawy o pań- 
stwowej służbie cywilnej z 17 lutugo 1922 
r. głosi, iż „urzędnik stały posiada wszy- 
stkie prawa zastrzeżone w ustawie niniej- 
szej i może być wydalony lub usunięty 
ze służby jedynie prawomocnem zarządze- 
niem władzy, wydanem na- mocy niniej- 
szej ustawy lub orzeczeniem komisji dy- 
scyplinarnej” — to jednak na 10 dni przed 
upływem terminu wejscie w życie tej u- 
stawy i mocy ustawy z dnia 21 marca 
1924 r.) odsunięto termin stabilizacji ú- 
rzędników jeszcze na rok ze względu na 
to, że okres dwuletni okazał się w prak- 
tyce niewystarczający na ustalenie wzgl. 
zwolnienie urzędników, ustalenie zaś wszy- 
stkich funkcjonarjuszów państwowych przed 
ukończeniem akcji organizacyjno- oszczęd- 


nościowej i zbadanie ich uzdolnienienia 
przyniosłoby państwu  niepowetowane 
szkody. 

Od tego czasu z roku na rok odsu- 
wano termin ustalenia urzędników i spra- 
wa ta do tej pory dla olbrzymiej więk- 
szości pracowników państwowych. nie iest 
wyjaśniona, 

Zaznaczyć jednak trzeba, że wyżsi u- 
rzędnicy juź przed kilku laty zostali usta- 
bilizowani. 


Trzymanie w niepewności niższych nie 
wydaje się celowe. 


Uchwała sejmowa, dyktowana ocżywi- 
ście względami ślepej demagogji, nie do- 
brem sfer urzędniczych wprowadziła chaos 
do spraw urzędniczych. 


Z tego chaosu musi co prędzej rząd 
wyprowadzić ludzi ofiarnych, cierpliwych, 
a ciągle maltretowanych i na coraz nowe 
próby cierpliwości wystawianych. 


GŁOS Z ZA GROBU 


Pacyfizm Stresemanna w świetle pamiętników 
gen. Hoffmanna 


Dziesięć lat mija od chwili, gdy na 
polach Flandrji i kredowych pagórkach 
Szampanji, padły ostatnie kości w gigan- 
tycznych zmaganiach o wolność Europy, 
zagrożoną naporem wojującego germani- 
żmu. Dawno umilkły już gromy dział; 
traktaty pokojowe stworzyły nowy porzą 
dek rzeczy i napiętnowały dostatecznie 
krwawa winę burzycięli pokoju świato- 
wego. 

Mimo to jednak, zwłaszcza zaś w 0- 
statnim czasie, propaganda niemiecka 
pracuje niestrudzenie, wytaczając ciężkie 
kolubryny argumentów w ustawicznym 
wysiłku udowodnienia, że Niemcy nie po- 
noszą winy za wywołanie wojny Świato- 
wej. Co więcej, głoszą one ustami pana 
Stresemanna w Genewie, gdzie się tylko 
da, że są urodzonymi pacyfistami, że ca- 
ła ich działalność jest skierowaną wyłącz- 
nie do utrzymania pokoju,, że Niemcy dzi 
siejsi to już nie Niemcy Sedanu, lecz 
Niemcy Locarna i że cierpią one pod prę- 
gierzem zarzutów. . 

Słowem, Niemcom dzieje się krzyw- 
da, którą trzeba jak najrychlej naprawić, 
choćby przez przedterminową ewakuację 
Nadrenji, zmniejszenie odszkodowań i po- 
zostawienie im wolnej reki na Wscho- 
dzie. 

Wobec tego na czasie będzie przypo- 
mnienie „pacyfistom” i „niewinnym ofia- 
rom“ z Berlina tego, co sami piszą o tych 
sprawach. A pisze nie kto inny, tylko 
jeden z „wielkich wtajemniczonych nie- 
mieckich z czasu wojny, twórca pokoju 
brzeskiego, zmarły niedawno gen. Maksy- 
miljan Hoffmann. 

Niedawno nakładem „Verlag fiir Kul- 
turpolitik'' ukazała się w Berlinie książ- 


Gospodarka paryskiego „Torgpredstwa” 


(Korespondencja własna) 


Paryż, w marcu 1929 r. 


' Czerwoniec spada. Spada gwałtownie, 
coraz szybciej, na wszystkich giełdach za 
granicznych. Czerwoniec spada, nie ba- 
cząc na rozpaczliwe starania Moskwy, u- 
siłującej zapobiec krachowi walutowemu. 
Szczerze ideowi dygnitarze sowieccy zdra 
dzają zgubny dla interesów państwa dy- 
letantyzm, zdolni zaś fachowcy bolszewie- 
cy pracują owocenie dla siebie i z uszczerb- 
kiem dla skarbu. Oczywiście, istnieją wy- 
jątki, gdyż reguła wymaga takiego po- 
twierdzenia... Muszą one wszakże być do- 
syć rzadkie, jak świadczy wymownie dzi- 
siejsza sytuacja Rosji. 


W każdym razie do tych nielicznych 
wyjątków nie należy chyba sztab pary- 
skiego „torgpredstwa”, o którego działal- 
ności zamieszczają tutejsze „Posliednija 
Nowosti' szereg rewelacyjnych wprost 
artykułów. 

Bezimienny wprawdzie, ale doskonale 
poinformowany autor ich tłumaczy bar- 
dzo szczegółowo, w jaki sposób czterole- 
tni okres handlowo-finansowych tranzak- 
cyj, dokonanych przez ten sowiecki urząd, 
zamknięty został deficytem na rekordową 
sumę... 400-tu milionów franków!! 


Zamknięty w dosłownem znaczeniu i 
to nawet tak po bolszewicku — radyka|l- 
nie, że aż przewidywana jest interwencja 
trybunałów francuskich, oraz „Confedera 
tion Generale de Travail“. Bo świeżo mia- 
nowany kierownik „torgpredstwa'* Tuma- 
now, przysłany z Moskwy na miejsce Pia- 
takowa, i ad hoc wydelegowany do prze- 
prowadzenia ścisłej rewizji Ahrens, radca 
„polpredstwa“ berlińskiego, zdołali wyrzu 
cić na bruk już około 30-ciu osób, a zajęci 
są układaniem nowych list proskrypcyj- 
nych. 

W powiedzeniu: „wyrzucić na bruk“ 
niema żadnej przesady, ponieważ zwolnio- 
nym „towarzyszom“ zaofiarowano bezpła- 
tny przejazd do... Bolszewji, podczas gdy 
zwykłym obywatelom sowieckim, nie na- 
leżącym do partji komunistycznej, nawet 
i tego poskąpiono, zadawalniając się wy- 
płąceniem dwutygodniowej pensji... 

Nie wszystkim jednak przypadły te 
reformy oszczędnościowe do smaku — za- 
protestowali, w pierwszej mierze, ci, któ- 
rzy absolutnie do żadnej winy nigdy się 
nie poczuwali i, wprost przeciwnie, mieli 
odwagę fatalną gospodarkę z całą szcze- 
rością krytykować, a przecież z dnia na 
dzień bez chleba się znaleźli, 


ka zatytułowana „Notatki generała ma- 
jora Maksa Hoffmanna”. Jest to rodzaj 
pamiętnika, prowadzonego niemal z dnia 
na dzień, przez cały czas wojny Świato- 
wej w sposób żołnierski, lapidarny, a 
przez to właśnie tak wiele mówiący. 


Otóż w notatkach tych na stronie 155 | dził 


pod data 17 stycznia 1917 r., znajdujemy 
następujące, niezwykle cenne wyznanie: 

„Naturalnie również w lecie 1914 r. 
moglibyśmy się byli skulić, wówczas En- 
tenta uderzyłaby dopiero w r. 1917, gdyż 
dopiero w tym terminie skończyłaby swe 
przygotowania. Z tych więc względów 
rozpoczęliśmy wojnę. Na to zgoda. (Das 
stimmt). Nieszczęście było tylko to, że 
później nasze kierownictwo wojskowe za- 
wiodło". 

Zdaje się, że chyba dość wyraźnie. 

A teraz coś innego. Jest to nawet 
charakterystyka pewnego męża stanu, 
który niegdyś znany liberał, należał pod- 
czas wojny do najzawziętszych przeciwni 
ków idei porozumienia, wyznawanej przez 
ówczesnego ministra spr. zagranicznych 
Kuehlmanna. O jednej z jego płomien- 
nych mów protestacyjnych przeciwko za- 
warciu pokoju, pisze Hoffmann dnia 26- 
go czerwca 1917 r. (strona 200), co na- 
stępuje: 

„Uśmiałem się. Muszę zawsze bowiem 
myśleć o jego wspólnych występach z 
Bernsdorfem, a obecnie jest on fanatycz- 
nym wszechniemcem, militarystą i anek- 
sjonalistą''. 

Kto zgadnie, o kim tu mowa? Jest to 
ni mniej, ni więcej, tylko dr. Gustaw Stre 
semann, obecny minister $praw zagrani- 
cznych Rzeszy. : 


Zwrócili się oni z prośbą o pomoc do 
odpowiednich instytucyj tutejszych i mie 
li słuszność, interwencja bowiem ta oka- 
zała się bardzo skuteczna — burżuazyjne 
prawodawstwo odniosło tryumf, w obro- 
nie interesów pracowników, nad bolszewie 
ką samowolą: „torgpredstwo'” zmuszone 
jest wypłacać dymisjonowanym urzędni- 
kom swoim trzymiesięczną pensję. 


Za tę cenę — stosunkowo bardżo ni- 
ską — nietylko oczyszczono urząd z wszel 
kiego rodzaju i kalibru szkodników, ale 


pozbyto się również wielu jednostek — 
uczciwych, sumiennych, wykwalifikowa- 
nych, lecz politycznie „niebłagonadioż- 


nych*. „Czeka locuta — causa finita... 


Sa to wszakże drobne przykrości w po- 
równaniu z olbrzymiemi trudnościami, 
którym stawić musi czoło „towarzysz” 
'Tumanow, nie będący w stanie zdobyć 
miljonowych sum na terminowe okupie- 
nie dawnych grzechów „torgpredstwa ”*... 
„Banque Commerciale pour l'Europe du 
Norð", istniejący, de facto, jako expozy- 
tura państwowego banku sowieckiego, 
nie może przyśpieszyć mu z należytą po- 
mocą — twierdzi informator „Pósliednich 
Nowostiej'',—ponieważ „Guaranty Trust 
Co." odmówił przyjmowania weksli mo- 
okiewskich. 

A że inne banki tutejsze już dawniej 
to uczyniły, więc ostatnia deską ratunku 
są drugorzędni meklerzy i prywatni dys- 


idz złoto do złota 
P. K. O. wygrała 200.000 zł. 


We wczorajszem ciągnieniu 4 proc. 
premjowej pożyczki inwestycyjnej główna 
wygrana w kwocie 200.000 zł. padła, jak 
wiadomo, na serję 9.496 numer obligacji 16. 

Jak się dowiadujemy, numer ten był 
w posiadaniu P. K. O. w t. zw. własnym 
portfelu. 

P. K. O. zakupiła w swoim czasie na 
własny rachunek pewną ilość premjowej 
a Aiae inwestycyjnej i — rzecz prosta— 
miało duże szanse wygrania. 

Wygrane pieniądze przeznaczone będą 
na zakup nowych papierów wartościowych, 


Na fundusz dyspozycyjny 
Marszałka Piłsudskiego 


W administracji „Hasła”, w myśl na- 
szego apelu, Urzędnicy, rzemieślnicy i ro- 
botnicy Działu Gosp. Wydz. Kanalizacji 
i Wodociągów m. Łodzi, złożyli na funs 
dusz dyspozycyjny p. Ministra Spraw 
Wojsk. marsz. J. Piłsudskiego zł. 72 (sie- 
demdziesiąt dwa). 


Z przeszłości dyktatora 
bolszewji, Stalina 


Sowieckie pismo „Nasza Zarja" potu 
je interesujace dane biograficzne o obec- 
nym dyktatorze Stałinie. Właściwe nazwi 
sko Stalina jest Soso Dżungaszewilli. Uro- 
się w roku 1880. W r. 1905 Stalin 
brał udział w napadzie na Bank towarzy- 
stwa wzajemnego kredytu w Tyflisie. W 
1914 roku Stalin został aresztowany i ze- 
słany w okolice Turuchańska, Wśród ze- 
słańców był najbardziej zdecydowanym 
przeci jem ustroju kapitalistycznego 
i przeciwnikiem wszelkiej własności z wy- 
jątkiem — własnej. Gdy pewnego raz: 
jeden z zesłańców kryminalnych, których 
rząd carski celowo lokował w ośrodkac! 
zesłańców politycznych, przyłapany zost: 
na kradzieży u jednego z tubylców, zesła! 
cy sami zorganizowali się nad nim, W o- 
bronie złodzieja stanął Stalin, dowodząc, 
że kradzież jest fachem  os'arżonego, i 
właściwie nie jest w ustroju kapitalisty- 
cznym złem. Złodzieja minęła kara. Ale 
gdy ten wkrótce skradł kilka drobiazgów, 
należących do Stalina, ten nietylko nie pu 
ścił mu tego płazem, lecz namówił kilku 
towarzyszy, aby złodzieja, jako  „niepo- 
prawnego”, obito. 


konterzy, każący sobie za ryzyko płacić.. 
32 procent w stosunku rocznym!! 

W tych warunkach każda tranzakcja 
handlowa musi przynieść straty, gdyby 
nawet jej kalkulacja była, w swojem za- 
łożeniu początkowem, zdrowa. 4 

Okazuje się wszakże dziś, że metody 
działania „torgpredstwa* były z gruntu 
samego fałszywe i że przeto deficytu nie 
można było wcale uniknąć. Kupowane 1 
sprzedawano przeważnie za pośrednic- 
twem fikeyjnie tworzonych firm handło- 
wych — „Societe Francaise de Commerce 
Exterieur", Societe Anonyme de IIndu- 
strie et de Commerce", etc. — które po- 
chłaniały miłjony na administrację i na 
koszta „reprezentacyjne“, a prowadzone 
były przez markizów francuskich, odpo- 
wiadających teraz sadownie za oszastwa, 
przez hrabiów rosyjskich, będących nie- 
gdyś generałami carskimi, przez daw- 
nych kamer-junkrów, ; ; 
szewców (sic!) itd. 

Dziś, wszystkie te „francuskie“ towa- 
rzystwa likwidują się pośpiesznie i z od- 
powiedniemi stratami, które trzeba, w 
myśl „burżujskiego” prawodawstwa tu- 
tejszego, pokrywać gotówką, gdyż wierzy 
ciele nie chcą już czekać i nie mają zau- 
fania do weksli. Rachunek za pranie bru- 
dnej bielizny paryskiego „torgpredstwa” 
wypadł bardzo słony. Czy wpłynie-to ne 
poprawę kursu .czerwońca?.« ag 
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3 nowe typy zniżek kolejowychwzwiązkuz? 


umożliwiają tanią podróż po całej Polsce 


Powszechna wystawa krajowa w Po- 
znaniu posiada ćobędzie ogromne znacze- 
mie dla rozwoju turystyki w Polsce, tak 
krajowej jak i zagranicznej. Cały szereg 
przygotowań do zwiedzenia wystawy, licz 
nie zgłoszone wycieczki itd. pozwalają 
przypuszczać, że rok bieżący będzie dla 
rozwoju turystyki wPolsce przełomowym. 
W pełnem zrozumieniu tego stanu rzeczy 
ministerstwo komunikacji wprowadza 8 
nowe typy udogodnień Kolejowych w 
związku z PWK., a mianowicie: ulgowe 
bilety zeszytowe, ulgowe bilety okręgowe 
i ulgowe bilety zbiorowe. 

Z ulgowych biletów zeszytowych ko- 
rzystać będą mogli ci, którzy albo udają 
się na PWK, w Poznaniu, albo też po jej 
zwiedzeniu mają zamiar odbyć podróż po 
Polgce. Bilety te za opłatą dwóch trzecich 
nótmalnej taryfy kolejowej (38,8 proc. 
zniżki) odnośnej klasy i kategorji pocią- 


su, wydawać będą agentury i oddziały | dni przed rozpoczęciem 


biur podróży, tak w Polsce, jak i zagra- 
nicą, według żądanej marszruty. Ceny ul- 
gowych biletów zeszytowych obliczane bę- 
dą oddzielnie za każdy poszczególny bilet 
zawarty w zeszycie, zaś czas ważności ta- 
kich biletów wynosić będzie 2 miesiace. 

Warunki, pod którymi wydawane bę- 
dą ulgowe bilety zeszytowe, będą nastę- 
pujące: 

Zeszyt wydany w kraju oraz na ob- 
szarze Gdańska musi zawierać conajmniej 
3 ulgowe bilety pojedyńcze, z których 2 
winny opiewać na stację Poznań jako po- 
czątkową lub końcową, natomiast zeszyt 
wydany zagranicą może zawierać jeden 
tylko bilet ulgowy, opiewajacy jednak na 
stację Poznań jako końcowa. Łączna od- 
ległość odcinków, na które opiewać będa 
bilety ulgowe wydane w kraju, musi wy- 
nosić conajmniej 800 km. Ograniczenie 
to nie dotyczy biletów wydanych zagra- 
nicą, Przed wyjazdem z Poznania zeszyt 
stemplować musi biuro PWK. 

Ulgowe bilety zeszytowe wydawane 
będą w czasie trwania PWK. i na 30 dni 
; rzed jej otwarcie. 

„Ulgowe bilety okręgowe będą mogły 
.yć wydawane dla wszystkich osób, które 


w związku ze zwiedzeniem PWK. mają za | gą 


miar«podróżować po Polsce w dowolnych 
kierunkach oraz dowolną ilość razy w pe- 
"nym okresie czasu. Bilety te za ważno- 
fci na 45 dni, licząc od daty, jaką wska- 
> nabywca, kosztować będą: kl. III — 
i 00 zł. kd, [I — 150 z}, kl. I — 250 zł. 
"umówienia na takie bilety, uskuteczniać 
. 2 będzie na specjalnych formularzach, 


«óre nabyć będzie można w kasach „oso- || 


lowych na dworcach kolejowych, a nastę- 


pnie trzeba będzie skierować do jednej z sa 


dyrekcyj kolejowych. Do zamówienia do- 


łączyć należy*fotografję z własnoręcznym s 
podpisem orąz pokwitowanie kasy głów- | ES 


nej odnośnej dyrekcji z odbioru opłaty 
'a Biet. Należność będzie można wnosić 
4 pośrednictwem PKO. E 


Wyjaśnienia prawne 
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-gyi w jakim terminie ma prawo strona |¥ 


w procesie cywilnym dò założenia wzaje- 
mnej skargi apelacyjnej? 
Weźmy wypadek następujący. 

grodzki wydał w toczącej się przed 

nm sprawie o eksmisję wyrok nakazu- 


"cy eksmisję pozwanej w pewnym dość || 


liskim terminie. 
A Niezadowolona z wyróku pozwana za- 
kiada w terminie miesięcznym skargę a- 
pełacyjną, do której dołącza się odpis dla 
strony.przeciwnej. ` 
Sąd doręcza odpis apelacji stronie po- 
dowej i przesyła akta sądowi drugiej 
'tancji. 
Strona powodowa ma prawo, liczac od 


xy doręczenia jej odpisu skargi apela- ki 


ivinej w sądzie okręgowym w ciagu mie- 
siaċa, a w sądzie grodzkim aż do dnia roz 
prawy w sądzie drugiej instancji założe- 
nie skargi apelacyjnej wzajemnej, żada- 
jącej n. p. skorygowania w wyroku omyl- 
kowo zasądzonej sumy komornego. Ę 

A W terminie oznaczonym do rozpozna- 
nia sprawy sąd drugiej instancji rozważa 
skargi apelacyjne obu stron łacznie, po- 

em zapada wyrok. ; 


l Na posiedzeniu sadu drugiej instancji i 
łos pierwszy przysługuje zawsze stronie |$ 


apelującej, jeśli jednak apelacje złożyły 
obie strony — głos pierwszy należy do 
strony powodowej. K. KI. 


„IASŁO* z dnia 4 kwietnia 1%29 roku. 


Ulgowe bilety okręgowe będą musia- 
ly być w okresie swojej ważności ostem- 
plowane przez właściwe biuro PWK. w 
Poznaniu. 

Grupy. podróżnych, które w związku z 
PWK. zwiedzać będą Polskę, będą mogły 
na łączną odległość conajmniej 800 km., 
korzystać z zbiorowych biletów ulgo- 
wych. Podróż grup, korzystających z ta- 
kich biletów, musi się rozpoczynać z Po- 
znania lub też prowadzić przez Poznań. 
Prawo do ulgowych przejazdów przyzna- 
ne będzie grupom, złożonym conajmniej 
% 25 osób, członkowie jednak towarzystw 
naukowych, turystycznych, sportowych 
ity. podróżować będą mogli w grupach od 
10 osób. W razie zgłoszenia się grupy w 
liczbie mniejszej niż 25 względnie 10 o- 
sób, opłata ulgowa pobierana będzie za 
25 lub 10 osób. W celu uzyskania ulgi or- 
ganizatorzy wycieczki przynajmniej na 7 
podróży winni 
zgłosić się pisemnie do dyrekcji kolei pań 
stwowych, w której obrębie leży stacja 
rozpoczęcia podróży. Zgłoszenie to musi 
zawierać cel podróży, marszturę, klasę wa 
gonu, ilość uczestników wycieczki oraz 
dokładny adres jej przewodnika.. Dyrek- 
cja kolei wydaje odpowiednie zaświadcze- 
nia, z któremi zgłosić się należy przynaj- 
mniej na 24 godziny przed wyjazdem na 
danej stacji, celem ustalenia pory odjaz- 
du. Przy wykupieniu ulgowych biletów 
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Nowa taryfa pocztowa i telefoniczna 
Zasadnicze opłaty od listów pozostały te same 


Od 1-go b. m. obowiazuje nowa taryfa 
opłat pocztowych, telegraficznych i tele- 
fonicznych. Zasadnicze opłaty od listów 
pozostały te same, powiększono natomiast 
opłaty dodatkowe: za polecenie przesyłek 
listowych w obrocie wewnętrznym z 40 
na 50 gr., a w obrocie zagranicznym z 50 
na 60 gr. 

Opłata za doręczenie telegramu pocz- 
tą, jako list polecony, zwiększoną została 


e KINO -TEATR 


Cor 


GŁ 


„AM i 


W rolach głównych: 
Najgenialniejsza para artystów 


MIEJSKI 


Kinematograf Oświatowy 
WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


PROGRAM Nr. XI (ŚWIĄTECZNY) 
HAROLD LLOYD 


w komedji pod tytułem: 


„NIEBORACZEK * 


Następny 
program: 


„Hrabina Paryża” 


Eihar EA ZIE LB 
Początek seansów dla dorosłych o œ. 18.45 
i 21, w soboty i niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początsk seansów dla młodzieży o g. 15-ej 


i 17, w soboty i niedziele 
aA LE dai- P. AZ EWZZIACM EZ 


GAJ 


rEZ 


Z cyklu szlagierów 
sezonowych p, t. 


Dramat z 


ZACHĘTA” 


ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym. 


| 24 


Dziś i dni następnych! rumu 
olśniewające arcydzieła FRANKA BORZAGE'A twórcy „Siódmego Nieka” 


Janet Gaynot i Charles Farreil 


Tragedija biednych nieszczęśliwych dziewcząt. 
, Nędza matek prostytucji. 


Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 12-ej w poładnie. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsc 


| men TEPRO ZZOZ ET N E EEE 
iH W soboty, niedziele i święta od godz. 3 pp. 


oò 13 lS-ej. BID 


z 


Wielki świąteczny program 


Czerwony bies 


życia emigracji rosyjskiej otoczony siecią machinacji agent. sowiec. 
W rolach głównych: 


Suzy Vernon i Michał Bohnen 


Nr. = 


Sowiety zakupują 
manufakturę 


p. Niedawno donosiliśmy o tranzakcjąch 
handlowych, dokonanych przez przedsta- 
wicieli „Sowpoltorgu'* w Łodzi. 

Dowiadujemy się obecnie, że Toma- 
szowska fabryka sztucznego jedwabiu 
sprzedała sowietom wielką partję przę- 
dzy, przedstawiającą wartość 50 tysięcy 
dolarów. 

W tej dziedzinie oczekuje się również 
dalszych zamówień, ponieważ zezwolenie 
„Sowpoltorgu” na import z Polski wynosi 
150 tysięcy dolarów. 

Nie mniej spodziewać się należy ža- 
mówień większych w dziedzinie manufak- 
turowej. Ponieważ wysłane przez przemy- 
słowców łódzkich próbki do Moskwy zo- 
stały przychylnie ocenione. 

Z pobytu wreszcie kicrowniką zarządu 
moskiewskiego „Sowpoltorgu* w Warsza- 
wie wnioskować należy, iż istnieje zamiar 
zorganizowania intensywniejszej wymia- 
ny towarów pomiędzy Rosją Sowiecką a 
ośrodkami przemysłu polskiego, 


ANDORA 
BRANKA 


musi przewodnik wycieczki przedstawić 
wraz z zaświadczeniem podpisany przez 
siebie imienny wykaz członków grupy. 
Wykaz ten oraz zaświadczenie stemplo- 
wać będzie kasa biletowa. Zasadniczo prze 
jazdy ulgowe odbywać się będą mogły tyl 
ko pociągami osobowymi lub mieszanymi, 
zaś w wyjątkowych jedynie wypadkach 
pociągami pośpiesznymi. 

Ceny zbiorowych biletów ulgowych 
obliczane będą według następujących za- 
sad: a) przy przejazdach na odcinkach, 
których stacją wyjazdu lub przeznaczenia 
jest Poznań, za opłatą połowy taryfy nor 
malnej; b) przy przejazdach na innych 
odcinkach, za opłata dwóch trzecich tary- 
fy normalnej. Wyjątek stanowić będą 
przejazdy klasą 2 i 8-cią młodzieży szkol- 
nej, wychowańców zakładów dobroczyn- 
nych, ochronek itp. oraz słuchaczy kur- 
sów dla młodocianych i dorosłych, za któ- 
re pobierane będą opłaty na wszystkich 
odcinkach w wysokości 33,8 proc. taryfy 
normalnej. 

Jak i poprzednie rodzaje biletów ul- 
gowych, tak i ulgowe bilety zbiorowe bę- 
dą musiały być ostemplowane przez P. 
W. K., naturalnie w czasie pobytu wy- 
cieczki w Poznaniu. Z ulgowych biletów 
okręgowych i zbiorowych korzystać bę- 
dzie można w czasie trwania P. W. K. 
oraz na 10 dni przed jej otwarciem i po 
jej zamknięciu. 


z 40 na 50 gr. Podwyższeniu uległ yrów- 
nież opłaty za międzymiastowe rozmowy 
telefoniczne. Zwykła rozmowa 3-minuto- 
wa na odłegłość do 25 klm. podwyższona 
została z 50 na 60 gr., pilna z zł. 1.50 na 
zł. 1.80, w godzinach ulgowych z 30 na 
36 gr., prasowa z 25 na 30 gr. W tym sto- 
sunku od 10 do 20 proc. podwyższone zo- 
stały opłaty za rozmowy na dłuższych dy- 
stansąch. o 
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PIENCOW 


Marja Paudler 
y George 
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że 


r 
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Kino „SŁOŃC 
ul, Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) 
Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4. 


Wielki przebój świąteczny! 
DERON 
KOPALNI ZŁOTA 


Sensacyjny dramat cowboyski 
z udziałem najlepszego joźdźca Ameryki 
króla cowboyów RICHARDA ARLENA. 
Niebyw. tricki. Szczyt napięcia. Doskonała gra 


BIE EL Ę CGY“ 


Groźne momento dla społeczeństwa. 


po 50 


vorz 


a 


groszy. 
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PRZEJAZD 34 


sr 


Wspanialy program świąteczny! 


rt EIRE 


Arcydzieło filmowe wielkich wzruszeń, 
i uiezmąconej pogody i słonecznego śmiechu. 


Początek seansów o godz. 6-ej, w sobotę © 
godz. 5-ej pp, w niedzielę o 3-ej pp. 


Telewizja na usługach 
meteorologji 


W ostatnich czasach jedna z niemiece 
kich stacyj radjonadawczych na 
pomysł nadawania wiadomości meteorolo 
gicznych w postaci fotografij i odpowie- 
dniej mapy. 

Próby tego rodzaju, przeprowadzone 
pomyślnie w Monachjum, znalazły duże u- 
znanie, zwłaszcza w sferach lotniczych. O 
określonej godzinie staeja nadaje przy po 
mocy aparatów telewizyjnych mapkę z u- 
względnieniem ciśnienia atrnosferyczne- 
go, siły i kierunków wiatru, oraz stanu 
zachmurzenia atmosferycznego. Poszcze- 
gólne stacje i porty lotnicze, odbierając 
tego rodzaju fotografję, mogą w ścisły i 
Mi | wszechstronny sposób informować swych 
|| pilotów. f 
i Angielskie ministerstwo lotnictwa za- 
stosowało już tego rodzaju ułatwienia ko- 
munikacyjne. Stacja w Cardington nada- 
je obecnie już stale stany pogody przy 


M W roli głównej król aktorów i aktor królów | 
CHARLIE CHAPLIN. 

(> OPRZE TY TT YET O TZ 

Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie 


lą seanse, zaś w soboty, RT i święta od 


M godz. 1—3 pp. I m. 75 gr. Il 40 gr., III 30 gr. 


(| I miejsce gr, II m. 50 gr. III m. 40 gr. 
W poniedziałki kino czynne. a 


NKP 


FRANCISZKAŃSKA 31a Ų 
(róg Brzezińskiej) 


PP ul. 


tragik i następca 
jJannigsa. 


Doborowa orkiestra pod kierunkiem p. Z. SANDOMIERSKIEGO. 


2 RABETA 1 
Początek codziennie o godz. 4.30 w soboty, niedziele i święta od 12 do 3-ej oraz w dni 
powszednie na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. 


pomocy telewizji. Stacje odbiorcze odbie- 
rają wspomniane komunikaty w sposób 


zupełnie zadawalający: 


| 
| 


czego „Resursa* 


KRONIKA 


CZWARTEK 
Izydora 


tę TEATRY: 
Teatr Miejski — „Dwaj panowie B", 
Teatr Kameralny — Panna Maliczewska. 
Teatr Popularhy „Ali - Baba”. 


CO GRAJĄ DZIŚ W KINACH: 


Apolło — Kochankowie. 

Bajka — Czerwony Bies, 

Casino — Rasputin i kobiety. 

Capitol — Cyrk Wolfsona. 

Corso — Tom Mix. 

Czary — Tajemniczy obrońca. 

Dom Ludowy — Cyrk 

Era — Burza 

Grand-Kino — Policmajster Tagiejew. 
Luna — Tajemnice Wschodu. 

Miejski Kino Oświatowe — Nieboraczek 
Mimoza — Ostatni rozkaz, 

Odeon — Rilf i Ralf. 

Palace — Grzechy rozwódki. 

Resursa — Biały pająk. 
Spółdzielnia. — Królowa Broadway'u. 
Słońce.— Demon kopalni złota. 
Viętoria — Płonący okręt. 

Wodewi! — Panna szofer.. 

Zachęta — Anioł ulicy. 


z 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW CECHU 
WĘDLINIARZY I RZEŹNIKÓW, 


Zarząd Cechu Wędliniarzy i Rzeźników m. 
Łodzi niniejszym zawiadamia swoich członków, 
że dnia 7 kwietnia r. b. o godzinie 3 po połu- 
dniu w pierwszym terminie, a o godzinie 5 po 
poł. w drugim terminie odbędzie się walne ze- 
branie członków. Cechu z następującym porząd- 
kiem dziennym: . 

1. Sprawa poświęcenia nowego sztandaru 
Cechu. s 

2. Wybór komisji organizacyjnej, 

3. Zapis uczni. 

4. Wolne wnioski. 

Starszy: H. Siebert. 


Drożyzna zmalała 
o 0,5 proc. 


(p) W dniu wczorajszym pod przewo 
dnictwem naczelnika Rosseta odbyło się 
posiedzenie komisji do badań wzrostu dro 
żyzny, na którem była omawiana sprawa 
wzrostu drożyzny za miesiąc marzec r. b. 

Dowiadujemy się, że według przypu- 
szczalnych obliczeń, wskaźnik drożyźnia- 
ny wykazuje pewną zniżkę w przybliże- 
niu około 0.5 proc. Na obniżenie wskaz- 
nika drożyźnianego wpłynęła ostatnia 
zniżka cen artykułów nabiałowych, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują apteki: 

L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), 
S. Hamburga (Główna 50), B. Głuchow- 
skiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), A. Charemzy (Pomor- 
ska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 10). 


Dnia 3 kwietnia 1929 r. zmarł długoletni członek Tow. 'Rzemieślni- 


sf. 


| józef Ku 


mistrz fryzjerski 


Wyprowadzenie zwłok na Stary Cmentarz katolicki nastąpi w piątek 
| dnia 5 kwietnia o godzinie 3 pp. z domu żałoby przy ul. Aleksandrowskiej 134 


O liczny udział w oddaniu ostatniej posługi Zmarłemu prosi 


Zarząd Tow. Rzemieślniczego „Resursa“ 


„HASLO“ z dnia 4 kwietnia 1929 roku. 


KOWSK 


PIOTR 


cmentarz katolicki Stare Doły. 


W dniu 3 kwietnia 1929 roku, po długich i cieżkich cierpieniach, 
opatrzony św. Sakramentami rozstał się z tym światem, przeżywszy lat 45 


sf 


Mistrz stolarski i rysownik 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 5 kwietnia r. b. 
o godz. 3-ej po południu z domu żałoby przy ul. Zawiszy (Bałuty) na 


Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
zmarłego pozostali w nieutulonym żalu 


przeżywszy lat 64. 


Aleksandrewskiej Nr. 134 nastąpi 


Żona, córka i syn. 


Protest przeciw partyjnictwu magistratu 


miasta Łodzi 


Memorjał w sprawie klucza partyjnego na robotach 
sezonowych 


w. Związek zawod. pracowników miej- 
skich i przedsiębiorstw użyteczności pu- 
blicznej „Praca zwrócił się do p. Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego, p. premjera 
rady ministrów prof. Kazimierza Bartla 
i p. ministra spraw wewnętrznych Sła- 
wój-Składkowskiego z następującym me- 
morjałem w sprawie klucza partyjnego, 
stosowanego przez magistrat łódzki przy 
angażowaniu robotników sezonowych: 

Polski związek zawodowy pracowni- 
ków miejskich i przedsiębiorstw użytecz- 
ności publicznej „Praca? między swoimi 
członkami liczy zgóra 300 robotników se- 
zonowych, zatrudnionych wyłacznie na ro 
botach, prowadzonych przez magistrat m. 
Łodzi wydziałów budownictwa, kanaliza- 
cji i wodociagów, oraz plantacji miej- 
skich. 

Robotnicy ci przez szereg lat praco- 
wali w okresie robót sezonowych na robo- 
tach miejskich, nabywając przez to dokła 
dnej znajomości swej pracy, od chwili je- 
dnak objęcia zarządu m. Łodzi przez 
przedstawicieli PPS., łącznie z niemiecką 
Partja pracy i „Bundem*, tj. od roku 
1928, zapańnowały w magistracie m. Łodzi 
stosunki, urągajace wszelkim pojęciom © 
sprawiedliwości i słuszności. 

«..W megistracie m. Łodzi panoszy się 
partyjnictwo. W roku 1928 socjalistycz- 
ny zarząd miejski powziął uchwałę, ażeby 
do robót miejskich przyjmowano robotni- 
ków wedlug klucza partyjnego, a więc: 
zwiazek klasowy lacznie z organizacjami 
niemieckiemi i żydowskiemi ma prawo do 
pokrywania zapotrzebowań robotników w 
wysokości 77 proc., związki chrześcijań- 
skie łącznie z t. zw. NPR. prawicą — 16 
proc. robotników, zaś związek zawodowy 
pracowników miejskich i przedsiębiorstw 


użyteczności publicznej „Praca może dać 
„aż 7 proc.” robotników. 

Skutki zastosowania obliczonego z ta- 
ką precyzją klucza partyjnego były takie, 
że na robotach miejskich pracuje od roku 
1928 200-tu robotników niemieckich i ży- 
dowskich, którzy niejednokrotnie po raz 
pierwszy w życiu chwycili za szpadel czy 
taczkę. 

Na te stosunki skarżyliśmy się nieje- 
dnokrotnie zarządowi miejskiemu, inter- 
wencje nasze jednak nie odniosły żadnego 
skutku. W tym stanie rzeczy związek 
nasz, wyczerpawszy wszelkie środki do 
wpłynięcia na magistrat m. Łodzi w kie- 
runku zmiany zajętego przezeń stanowi- 
ska, krzywdzącego w niesłychany sposób 
robotnika polskiego, zmuszony jest w spo- 
sób kategoryczny zaprotestować przeciw- 
ko dalszemu stosowaniu podobnych me- 
tod. 

żądamy zniesienia uchwały magistra- 
tu o procentowym przyjmowaniu do ro- 
bót miejskich robotników z poszczegól- 
nych związków zawodowych, jedynem 
słusznem i sprawiedliwem jest, by pierw- 
si do otrzymania pracy na robotach miej- 
skich byli ci robotnicy, którzy na tych 
robotach już pracowali od szeregu lat 
przed rokiem 1928. 

Prosimy uprzejmie o wydanie zarzą- 
dzeń, któreby skłoniły magistrat m. Łodzi 
do uwzględnienia naszych słusznych ża- 
dań. Nie wątpimy, że wystąpienie nasze 
odniesie pomyślny skutek, gdyż nie może 
mieć miejsca szafowanie groszem publi- 
cznym. dla celów partyjnych. 

Do powyższego memorjału został do- 
lączony protest, podpisany przez 300 ro- 
botników związku „Praca“, zatrudnio- 
nych przy robotach sezonowych. 


Napad bandycki pod Aleksandrowem 


W dniu wczorajszym powiatowa ko- 


* Na widok rewolwerów, Górniak oddał 


menda policji w Łodzi została powiado- | portfel, w którym znajdowało się 120 zł, 


miona o zuchwałym napadzie rabunko- 
wym pod: Aleksandrowem, (w). 

O godzinie 7 rano na szosie, prowa- 
dzącej z Krosna do Aleksandrowa napa- 
dli czterej osobnicy, uzbrojeni w rewolwe- 
ry na Józefa Górniaką, mieszkańca wsi 
Krosna. Złoczyńicy pod groźbą śmierci za- 
żądali od napadniętego gotówki, 


3andyci po dokonaniu rabunku zbiegli i 
ukryli się w pobliskim łesie. 

O powyższym napadzie Górniak zamel- 
dował natychmiast na posterunku poli- 
cyjnym w Aleksandrowie. 

Energiczne poszukiwania za bandyta- 
mi zarządziła powiatowa komenda poli- 
cji. 


W środę dnia 3 kwietnia 1929 r. zmarł nagle o godz, 4 rano 


afr. 
Józef Kurkowski 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy 


4 p. poł. na stary cmentarz katolicki. 


Na smntny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych pozostali w nieutulonym żalu 


Żona, córka, synowie i zięć. 


8 |jeden motorowy, 


w piątek dn. 5 kwietnia o godz. 


Budowa linji tramwa- 


> j|jowej Konstantynów— 


Lutomiersk 
W dniu onegdajszymt dyrekcja koleji 
dojazdowych rozpoczęła już roboty budo- 
wy linji tramwajowej Konstantynów — 
Lutomiersk. (w). 
Narazie przy robotach zatrudnionych 


BR | zostało około 50 robatników. 


Katastrofa tramwajowa 


W dniu 3 kwietnia r. b. o godz. 4 m. 
45 idący przez ulicę Rzgowską tramwaj 
w stronę Chojen, na skutek defektu mo- 
toru, najechał na stojący na tejże linji 
Pa Az? oj pe 

wyniku zderzenia dwa ' wagon 
drugi tylny i dodćzi 
zostały uszkodzone, a pozatem motorniczy 
Węgierski odniósł poważne uszkodzenie 
ciała i został przewieziony do szpitala im 
małż. Poznańskich, zaś konduktor Kowa- 
lewski Antoni, który odniósł lżejsze uszko- 
dzenie ciała po udzieleniu mu opatrunku 
przez lekarza K. E. Ł. został umieszczony 
na kuracji w domu. 
e e 
Czego nie gubią 

W miesiącu marcu roztargnieni łodzie. 
nie pozostawili w wagonach tramwajowych 
następujące przedmioty: 13 portmonetek, 
10 sakiewek, 5 paczek, 2 parasolki, 1 port- 
fel z dokumentami, binokle, 5 rękawiczek, 
1 książkę, parę kamaszy, pantofle, kc-- 
nierz futrzany, słuchawkę lekarską, -oraz 
dyplom Uniwersytetu Poznańskiego wy- 
dany na imię Heleny Orylskiej. Wszyst- 
kie wyżej wyszczególnione przedmioty 
prawi właściciele odebrać będą mogli w 
wydziale ruchu przy ul, Tramwajowej. (p) 


Spółdzielcza Kasa 


Urzędników 
Adm. Wojskowej O. K. Nr. IV 


W dniu 14 kwietnia r. b. w kancelarji 
składów opałowych w Łodzi przy ul. Prze- 
jazd 88 w pierwszym terminie o godzinie 
15-€6j, w drugim o godz. 16-ej odbędzie się 
ogólne roczne zebranie spółdzielczej kasy 
urzędników administracji wojskowej D 
O. K. Nr. IV. 


Na „Sierociniec” 


Dowódca, oficerowie i podoficerowie 
zawodowi dow 10-ej dywizji pie- 
choty, zamiast wysłania życzeń świątecz- 
nych i podziękowań za nie, złożyli na 
„Sierociniec“ po poległych żołnierzach 
W. P. kwotę dwadzieścia trzy złote pięć 
dziesiąt groszy. 


Cyrk- Empire -Medrano 
i Hagenbeck 


Na placu Dąbrowskiego rozbił swe na- 
mioty jeden z największych cyrków świa 
ta Empire—Medrano i Hagenbeck z Ham- 
burga. 

Pomijając niezwyczajne urządzenie cyr- 
ku 4-masztowego, które zasługuje na spe 
cjalną uwagę, musimy podnieść, że po- 
dobnego programu jak w Cyrku — Empi- 
re — Medrano — Hagenbeck nawet Cyrk 
Kludzki, nie pokazał chociaż się reklamo- 
wał największym cyrkiem świata. 

Bogactwo wystawy, niespotykane atrak- 
cje artystyczne, frapujące i denerwujące 
produkcje z wielkiemi grupami faktycznie 
dzikich zwierząt, dostarczają dziesiątkom 
tysięcy łodzian niezwykłych emocji. Nic 
też dziwnego że cyrk jest codziennie 
przepełniony. Podnieść należy zasługę 


— 


dyrekcji, że cyrk jest ogrzewany 


pod 
tyt: 


spoczywało w 


HET 


EMPIRE - 


"YR 


8.15 w. 


Dziś Nafwspań. wid. kita! 


— Mot grysy, toy, słonię, konie — 
gy niż Kieli ate 1 é i 


TEATR MIEJSKI. 


Wyboma ta komedia Stominskiero ra fade- 


nie publiczaóśo! grana będzie przed zofłciem z! 


afisza je$zoze dwa ramy: ś%rtro wieczorem i w 
sobotę o godz. 4 nb południu. 

Rodaka przedstawienia po cenach 
szych. 


najniższych efektowna bajka dla dźieci 

wiy pierscien", a o godz. €w po port 

cenach popińarnych „Hinkemdi", 
„Niespodzianka“ Rostworowskiego. 


| W próbach pod reżyserja E. Wiercińskiwko, 
sztuka' łędnego z ponorenie; utalentowanych: 
polskich dramaturzów Karola Huberta Rostwo” 
rowskiego. „Nłespodziańka”, 

Osmuta na tlo tragedii chłopskiej rodziny; 
„historia ta z prawdzłweżo zdarzenia” w d od- 
słonach, dzięki swemu potężńemu napięciu dra 
miatycztenu i świetnym walorom  sceniczno- 
literackim, otrzymała pierwszą nagrodę ra kon- 
kursie dramatycznym w Krakowiś. 

W rotach głównych: [rena Horeska 1 Artur 


,„Oudo-. 
dnit po. 


S 


> 


8 WY, 
Rostwotowskiego krany má być w końcu Niżna 


ja br. 
TEATR RAMPRALNY. 


„Pamiń Malłcpewska” powiórzóme róstańe 
dziś, czwartek, w sobotę i w niedzialę wióczo-, 


rem. 
Pożeznalne wytsłęny A. Węgiorki. 
odbędą Się: jutro wieczorem, oraz po cenach 
zniżonych w sobotę i w miedzielę o godz. 5 
połudnhi, 
Grafa będzie ciesząca 
dzeniem sztuka Satmont'a 
Miłdść bor grossa“. 


Lik 


Wybarną tę komoecdję, wieselłodzącą z td 
gem Małogo w Warszawie, rrżyserwie M. Mo 
ma. 

W prryzłotowaniu sztuka dwóch młodwzh to 
lzian ppr Engltszcra i Kowalskiego „Sttiy pra 


oarat", .. 
TEATR POPULARNY, 


Od piątku wchodzi na aftsz „Millomowa spad 
kobierczymi* z Zielińska w röl tytułowej. Od 
1 kwietnia dyre noja dbwiżyła bardzo zitacmis 
ceny bietów w towszednie z wyjatkiem so 
bót. 
25-C10 LETNI Kiro SABYNY ŁIELTŃ. 

Dziś; we czwartek urowrynte przedstawienie 
jubileuszowe 25-clo letniej pracy sceficzriej p. 
Sabiny Zlelłńekiej, która przez kiwa lut przeto 
jąc na dóskwch scemy populaenej w Lódri, sdo 
była sobie goraca sympatię | twnante szerokich 
sfer bywalców tego teatru I stała się ich nitbie« 
meg 


DZISIEJSZY KONSERT ARTURA RUBIN- 
STEINA. 


Dziś w czwartek przyjezdźa do Łodri aty- 
sta światowej sławy Artur Rubinstein, który 
wystąpi wieczorem o godz. 8.30 w Filharmosż 
na l7-ym koncercie mistrzowskim, Artysta płać 
będzie utwory Prancha. Väla - Pot tt 
SLET , 8 $o, Chopina; 
alla 


MnANOWSłciEgO, 
naszem Mak 


ariete załytojcsowemie. 


Epopea rozpusty sfanat 


Główne kierownictwo filmu 
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i dmi nastepnych! 
yzowanych i zaślepionych dam rosyjskiego dworu, 
niewolnic żonglera szatlatanerji, czarnoksiężnika ciemnoty, grabarza Romanowych 


„ZAGŁADA ROSJI“ 


RASPUTIN i KOBIETY 


Dzleje czarnego kapłana tozpusty od początku jego szarlatanerji, aż do nikczemnej Śmierci, 


Kużyna Mikołaja II -- ks. Jusupowa 


Obraz ilustrowany orkiestrą symfoniczną pod dyrekcją LEONA KANTORA 
, z rosyjskim chórem artyst. pod 
PREFER ETATS POCZĄTEK SFANSóW O 4.30 PP. ER 


Pelna tabela wygranych 
Zf-go dnia clągnienia 5-fej klasy 18-fej loferji państwowej. 
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reumatycznych Bac 
Do nabycia w aptekach 


WIECZÓR TAŃCA WYZWOLONEGO [R. PRI 
SICKIEJ. 


Jedyna w Polsce dyplomowana absobwesitica 
słynnej Drezdeńskiej Akademii Tanecznej M 
Wigman — Irena Prusicka, wystąpi w nad 
dzący wtorek dnia 9 kwietnia w Salt Fitharn 
Ta znakomita odtwórczyni tańca wyzwołar s3 
już w ubiegłym roku dała nam możność pr zi- 

ania jej na recitalu tanecznym. Niezwykle 

je sztuki, nadzwyczajna technika, eks ja 
ament i olśniewające kostjumy Iren: a 
siekiej składają się na całość, którą podziw | 
będzie cała Łódź. Bilety nabywać można w Xi 
sie Filharmonji. 
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„HASŁO" z dnia 4 kwietnia 1929 roku. 


Epilog wstrząsającej tragedji rodzinnej 


"RY 


Za zabicie dziecka w stanie afektu 


matka została skazana na 1 miesiąc aresztu 


(p) Głośną swego czasu była tragedja 
niejakiej Wiktorji Łuczakowskiej, żony 
kierownika sekretarjatu Starostwa Grodz 
kiego, Witolda Łuczakowskiego, która w 
dniu 11 grudnia ub. r. zabiłą wystrzałem 
z rewolweru swą 9-miesięczną córeczkę, 
"Teresę Danutę, poczem usiłowała tą dro- 
g3 pozbawić siebie życia. 

Krytycznego dnia o godz. 6-ej wieczo 
rem wyszedł z mieszkania swego przy ul. 
Sienkiewicza 62 Witold Łuczakowski, u- 
dając się na miasto, mówiąc żonie, że i- 
dzie się zabawić. Pozostali wówczas w 
mieszkaniu 25-letnią Wiktorja Łucza- 
kowska z dzieckiem swem, służącą ich I- 
rena Szubelska i praczka Emilja Plane. 

Około godziny 8-ej tegoż wieczoru 
glużącą wraz z praczką wyszły na miasto 
w celu dokonania różnych zakupów nie- 
zbędnych do rozpoczęcia prania. Zaba- 
wiły one w mieścić około godziny, a gdy 
wróciły, drzwi, prowadzące do mieszka- 
nia Łuczakowskich, były zamknięte. Przy 
puszczając, że Łuczakowska w.między- 
czasie zasnęła, zaczęły one silnie dobijać 
się do drzwi. Wobec tego, że alarm ten 
stawał się coraz głośniejszy, wybiegli na 
korytarz sąsiedzi i po pewnym namyśle 
postanowiono wyważyć drzwi, uważając, 
że zaszło jakieś nieszczęście. s 
i _ Z trudnością wyważono drzwi i po wej 
Ściu do mieszkania oczom ich przedstawił 
się straszny widok. 

Na łóżko leżała Wiktorja Łuczakow- 
ska we krwi, która sączyła się z prawej 
‘skroni, przyczem nie dawała oną żadnych 
oznak życia. Wobec tego sąsiedzi podbie- 
gli do kołyski, gdzie leżało dziecko, które 
również leżało w kałuży krwi. O strasz- 
nem tem odkryciu sąsiedzi zawiadomił: po 
licję, oraz Pogotowie Miejskie. * 

karz, po przybyciu na miejsce,, 
stwierdził zgon dziecka, zaś Łuczakowską | 
‘odwiózł do szpitala św. Józefa, przyczem 
orzekł, że niezależnie od postrzelenia się 
zażyła ona kwasu solnego. 

Z przeprowadzonego dochodzenia poli- 
cyjnego okazało się, że Łuczakowska do- 
konała zabójstwa dziecka swego i usiło- 
wała popełnić samobójstwo. 

Łuczakowska, po odbyciu 2-miesięcznej 
kuracji w szpitalu, zupełnie wyzdrowia- 
ła iw dniu wczorajszym stanęła przed 
sądem okręgowym w Łodzi w charakte- 
R oskarżonej dokonania zabójstwa dzie- 
c 

Sprawę powyższą rozważał sędzia Ko- 
złowski w asystencji sędziów Feita i Ko- 
paczewskiego. W charakterze biegłych 
wezwano do rozprawy psychjatrę Dr. Si- 
wińskiego, lekarza sadowego Dr. Hurwi- 
cza i rusznikarza Matjatko. 

Podsądna odpowiadał z wolnej stopy, 
gdyż po wyjściu ze szpitala sędzia śled- 


O a | 


CZASOPISMO PRZYRODNICZE 
ILUSTROWANE, 


Ukazał się Zeszyt I—II Czasopisma Przy- 
todniczego, wydawanego przez Towarzystwó 
Przyrodnicze im. St Staszica. Redaktor E. M. 
Potęga. Na interesującą i bogatą treść zeszy« 
tu składają się następujące artykuły: Piękno 
przyrody *polskiej i jej ochrona, Opacki Józef 
(Ozorków) — Atlantyda w świetle nauk przy” 
rodniczych, dr, Dokowski (Mińsk Mazowiecki) 
— Pasorzyty zwierząt domowych jako materjał 
do zbiorów zoologicznych, dr. A. Moszyński 
(Warszawa)'— Uwagi o znaczeniu mineralagji 
jako przedmiotu nauczania w szkole Średniej, J. 
Zerndt (Kraków), — Działalność Państwowej 
Rady Ochrony Przyrody w roku 1928, E. Potę- 
ga — Łódź. — Obraz przedwiośnia roku 1928. 
Z. Rowieński (Warszawa). — Sprawozdanie z 
działałności Centrali Miejskiej Pracowni Przy- 
rodniczej w Łodzi za rok 1928, HŒ, M. Potęga 
(Łódź). — Rośliny wiosenne lasu miejskiego o- 
bok Łodzi, dr. J. E. Patzer (Łódź). — Tęgopo- 
krywe okolice Pabjanic, dr. W. Eichler (Pabja- 
nice). — Z życia Towarzystw. — Komunikaty. 
— Książki nadesłane. 

Ciekawa treść oraz liczne ilustracje zainte- 
resują niezawodnie najszersze sfery naszej in- 
teligencji. 

W Administracji Czasopisma, Nowo-Tasrowa 
24 są do nabycia Roczniki 1927 i 1928 r. w o- 
prawie, 


czy zastosował wobec niej dozór policyj- 
ny. W frakcie składania zeznań oświad- 
czyła podsądna, że przed trzema laty wy 
szła zamąż za Witolda Łuczakowskiego. 

Po pewnym czasie Łuczakowski za- 
czął ją zaniedbywać, co doprowadzało 
nieraz do niesnasek. Wreszcie oświad- 
czył jej, że się chce z nią rozwieźć, gdyż 
mu się uprzykrzyła i zamierza poślubić 
inną kobietę. 

Łuczakowska postanowiła więc zakoń 
czyć z życiem oraz zabić dziecko, aby 
się nie męczyło bez matki. 

W przeddzień krytycznego zajścia 
wykradła mężowi rewolwer i nazajutrz, 
gdy wszyscy wyszli, pożegnała się z dzie 
ckiem, płakała nad niem, poczem odwró- 
ciwsży głowę w przeciwną stronę dała kil 
ka strzałów i upewniwszy się, że dziecko 
nie żyje, zamierzała zakończyć ze sobą. 
Strzeliła sobie w skroń i wobec tego, że 
dogorywała weszła jeszcze do kuchni, na 
piła się kwasu solnego i potem wszyst- 
kiem ockneła się dopiero w szpitalu. 


Po zeznaniu .męża podsądnej, Witoł- 
da łuczakowskiego, zeznawał psychja- 
tra'Dr. Siwiński. Zdaniem jego jako psy 
chjatry straszny swój czyn Łuczakow- 
ska dokonała w stanie afektu patalogi- 


cznego i że strzelając do dziecka była nie:|' 


poczytalna. Po żakończeniu przewodu 
sądowego “zabrat głos prokurator Kawr. 
czak, który w przemówieniu swem zwró 
cił uwagę na to, że sprawa ta jest bar- 
dzo skomplikowańa. Gdyby sprawę tė 
rozważał sąd przysięgłych, podsadna: 
bezwzględnie zostałaby uniewinniona. 

W końcu swego przemówienia proku 
rator prosi sąd o łagodny wymiar kary 
dla podsądnej z zawieszeniem wymiaru 
kary. | 

Po naradzie sąd wydał wyrok, w myśł 
którego Łuczakowska czyń swój dokonała 
pod wpływem silnego wzruszenia psy- 
chicznego i zostaje skazana na 1 miesiąc 
aresztu z zawieszeniem karyna 8 lata, i 
na zapłacenie 5 złotych kosztów sądo- 
wych: 
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WINO NAŚWIETLONE LECZNICZE 


MEDICINAL. 


pat. Nr. 76-25, 


Wzmacnia organizm, zbawienny dla rekonwalesc. i przeto nięzbędny w każdym domu, 


Jeneralny Przedstawiciel na Polskę 


Łódź, Pl. Wolności 5 M. ŁUBA Telefon Nr. 21-52 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i składach win. 
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Spor y pracowników Z pracodawcami 
Rozprawy w Sądzie Pracy 


W dniu wczorajszym Sąd Pracy w 
Łodzi rozpatrywał szereg spraw dotyczą- 
cych sporu pracowników z pracodawcami. 
Stanisław Pinczewski skarżył firmę Zyg- 
munt Raba o należność w sumie 2124 zł. 
24 gr. Pinczewski pracował w firmie tej 
w charakterze kotlarza, a następnie jako 
kierownik fabryki. W czasie kilku ostat- 
nich miesięcy firma nie płaciła mu należ- 
ności.Sąd po rozpatrzeniu sprawy wydał 
wyrok nakazujący firmie Zygmunt Rabe 
uregulować należność Pinczewskiemu w 
sumie 2124 zł. 24 gr. z doliczeniem 10 
proc. od dnia 21 lutego b. r., oraz po- 
krycie kosztów sądowych w sumie 30 zł. 

Niejaki Rajmund August skarżył firmę 
B-cia Hesse (Piotrkowska 111) o należ- 
ność w sumie 573 zł za urlop. Rajmund 
August pracował w firmie tej jako ek- 


oraz pokrycie kosztów 


spedjent ze stałą pensją miesięczną 225 zł. 

irma po pewnym czasie wymówiła mu 
pracę bez wypłacenia należności za urlop 
Mocą wyroku sądowego firma B-cia Hesse 
zobowiązana została do uregulowania 
wspomnianej sumy z doficzeniem 10 proc. 
od dnia 2 marca b. r. i pokrycie kosztów 
sądowych. 

A.: Garfinkiel zaskarżył firmę Ch. J. 
Tyller Spad: o sumę 512 zł. należnych mu 
za czas urlopu, Pracował on w firmie tej 
w. charakterze stolarza z zarobkiem tygo- 
dniowym 128 zł. Wkrótce otrzymał wymó- 
wienie bez pobrania należności za urlop. 
Sąd po rozpatrzeniu sprawy tej zasądził 


na rzecz Garlinkla sumę 540 zł, z doli-|-———————————— 


czeniem 10 proc. od dnia. 8 marca b. r. 
sądowych w sumie 


10 zł. 80 gr. (p). 


HASŁO SPORTOWE 


ZATARG MIĘDZY WISŁĄ A CRA- 
COVIA. 

Kraków. Podczas świąt Wielkanocnych 
doszło w Krakowie do nowego sporu po- 
między „odwiecznymi” lokalnymi rywala- 

i, Wisłą i Cracovią. Chodziło o to, że 
Cracovia nię powinna była; w myśl zaka- 
żu konkurencji Ligi, organizować meczu 
IFC. — Austrją równocześnie z meczem 
ligowym Warszawianka — Wisła. 

Sprawa ta oprze się o zarząd Ligi. 


IMPORTOWANI GRACZE W ŁóDZKIM 
HAKOAHRU. 

Łódzka drużyna Fakoahu została za- 
silona kilkoma nowemi siłami zamiejsco- 
wemi. Z Hasmonei lwowskiej przybył do 
Łodzi Balsam, Grubner z Hakoahu biel- 
skiego, Huppert z Gdańska oraz Szwartz- 
sztajn z Warty częstochowskiej. Wszyscy 
ci piłkarze zasilili pierwszą drużynę nie- 
bieskich, 


PRZYKŁAD GODNY NAŚLADO- 
WANIA. 


Treningi piłkarskie Warty odbywają 
się pod kierownictwóom trenera Beli Für- 
sta dwa razy w tygodniu, przyczem wszy-, 
scy piłkarze obowiązani są do regularne- 
go uczęszczania. Obecnie w Warcie zapa- 
nował taki rygor, że gracz w razie nie- 
możności przybycia na mecz lub trening, 
zobowiązany jest o tem zawiadomić se- 
kretarjat na 48 godzin przedtem, przy- 
czem błahych powodów nie uwzględnia 
się. Fürst zwraca specjalną uwagę na cel 
ne strzelanie, które dotąd jest słabą stro 
ną Warty. 


PORAŻKA RUCHU. 
Katowice. Drużyna Ruchu (W. Hajdu- 


ki) została pokonana przez klub Batia | 
(Czechosłowacja) w stosunku 3:4 (1:2). 


GRAND-KINO. 
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lieniajstra, śmi ) KASK, Sio- 
wa uznanią należą się £ u, któ 
rego debjut na ekranie elacją 
wielkiego filmowego tal 'ażeie, 
jak stopniowo zmienia OCZÓW 
u Samborskiego, ile wyż jeca 
ręce i zgarbione plecy ry za 
chwilę wyprostuje się i 1 iie ig 
w satrapę. Nora. Ney — jyónjla pokia 
dane w niej nadzieje. W "bez wy 
jątku zasłużył sobie s Pol 
majster Tagiejew' — pol; 
udany film. 
Z MIEJSKIEGO KINJ Wo 
OŚWIATOWEN 

Dziś i dni następni en 
tograf Oświatowy, (W . FR. 
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bóraczek” ź Harold Lloyd 
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dzinie 15, 17, w soboty.i 0 go 
dzinia 13 i i5-ej. 

Poczatek seansów > £% 
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iaki sposób można mierzyć energję życiową człowieka? 


Procesy chemiczne w ciele ludzkiem. — Przyrządy do mierzena zużytego tlenu. 
Dziecko wytwarza więcej kalorji ciepła niż mężczyzna. 


Po wielu latach badań i poszukiwań 
stało się Cziś już rzeczą pewną i ogól- 
nie znaną, że ciało nasze nie jest ni- 
czem innem, jak żyjącą maszyną, 
w której materiał palny (pożywienie) 
pochłania przy spalaniu tlen, wyzwa- 
lając ukrytą w sobie energję cieplną, 
przyczem odpadki paliwa w postaci 
kwasu węglowego (właściwie dwu- 
*lenku węgla) uchodzą, jak przy każ- 
dym innym motorze. 

Mięso, jarzyny. zboża i inne środki 
odżywcze, rozdrobnione i strawione 
dostu'a się do krwi. mięśni, nerwów 
i kości człowieka. W k.mórkach od- 
powiednich tkanek, gdzie spotykają 
się z tlenem, doprowadzonym przez krew 
następuje chemiczne połączenie, które- 
go następstwem jest wyzwolenie ciepła 
zawartego w pokarmach. Równocześnie 
powstaje jako produkt spalenia dwu- 
tlenek węgla, który organizm wydala, 
jako zbyteczny i szkodliwy. y 

Wszelkie proresy życiowe zależą 
od snelenir się pokarmów Teżeli mięś- 
nie wykonywuja jakąś pracę, spalanie 
odbywa się szybciej, więcej więc po- 
trzeba organizmowi tlenu i więcej od- 
chodzi dwutlenku wesla. Przeciwnie, 
w stanie kompletnego spoczynku, we 
śnie. mb w chorobie, motor ludzkisgo 
cłała pracuje wolniej, mniei spala ma- 
terjału i mniej ma odpadków. _ | 

Z badań nad genezą energji życio- 
wej, wypłynęło na jaw wiele szczegó- 
łów, dotyczących wartości odżywczej 
rozmaitych pokarmów i wpływu, jaki 
one wywierają w różnych okoliczno- 
ściach na organizm. Problemami tymi 
zajmuje się w szczególności zakład do- 
świadczalny Carreriemo w Washingto- 
nie, którem kierownikiem jest ' dr. 
Francis G. Benedict. 


Do zmierzenia energji życiowej pró- 
$owano dojść przez pomiary c.epła, 
które ciało wytwarza, specjalny jednak 
kalorymetr, skombinowany % przyrzą- 
dom do mierzenia wdechanego tlenu 
i wydechanego kwasu węglowego, 
okazał się za kosztowny i zanądto 
skomplikowany, ponieważ za wiele rąk 
wymagał do obslugi, 

Zastąpiono go więc aparatem zu- 
pełnie prostszym, aspiratorem, poczem 
przystąpiono do doświadczeń, Okazało 
się, że ilość wytwarzanego ciepła, zu- 
żytego tlenu i wydzielanego dwutlen- 
ku węgla stoją do siebie w stosunku 
ścisłej zależności tak, że. znając jedną 
z tych wielkości, możemy obliczyć. rą- 
chunkiem obie inne, = 

Jeżeli np. spotrzebujemy 1 litr tle- 
nu do spalenia 1.35 gr. cukru, wyzwo* 
limy zawsze 5 kalorji ciepła. Taksamo 
możemy zmierzyć ilość spalonego po- 
żywienia, w biegu np. na 5 klm. i uzys- 
kanego stąd ciepła, jeżeli znamy ilość 
Jenu zużytą wówczas, 

Aspirator, mierzący ilość zużytego 
tlenu, nie wymaga wprawdzie tak wiel- 
kiego nakładu kosztów, ani takiej 
obsługi, jak kalorymetr, obecnie jed- 


nak żywa sie do badań wyłącznie 
respiratorów. 
m 
Każda istota żyjąca wytwarza 


ciepło i to tak dobrze w czasie pracy. 
jak spoczynku, po jedzeniu, czy „na 
płodno*. Ciało we śnie nie przestaje 
pracować, serce bije, płuca oddychają. 
mięśnie są częściowo w napięciu, a 
przy:«n ofbrwają się w organiźmie 
ewykłe chemiczne procesy. Istnieje 
więc i wt Ty cieołe apotrzebowanie 
na paliwo i tlen (choć mniejsze). przy- 
czem powstaje'oczywiście ciepło. Stąd 
wynika, że zanim przystąpimy do ba- 
dania eneroji życiówej prev nracy. 
misimy zaroznać się z enerrią daneso 
osobnika w stanie spoczynku (mefabo- 
lizm spoczynkowy). Badanie takie mu- 
si się odbyć przy nastepujących wa- 
runkach: dana osoba musi się znajdo- 
wać w stanie kompletnego spoczynku 
duchoweco i fizycznego. ale na jawie: 
*amperatnre musi mieć normalną. ubra- 
nie ani za cieple, ani za lekkie i musi 
»dyć naczczo od 12 godzin. 

Mając dane co do enereii w stanie 
spoczynku. możemy nastepnie przystą* 
pić do mierzenia energji przy pracy, 


przyczem należy potrącić od ogólnej 
sumy zużytego tlenu. ilość potrzebną 
danej osobie w stanie spoczynku. 

Energja spoczynku jest dla każdego 
osobnika stała, wyjąwszy wpływy nie- 
dożywienia, czy przekarmienia i zależy 
od wzrostu, płci i wieku. 

Dziecko mnowonarodzone. ważące 
8 f, wytwarza w czasie spoczynku 
przeciętnie 148 kalorje ciepła na 24 
godziny; w tym samym czasie dziew- 
czynka 13-letnia, ważąca 92 f.. wy- 
twarza 1200 kal., a mężczyzna dorosły 
ważący 155 f. — 1700 kal. Zatem nie- 
mowlę wytwarza w stosunku do. swej 
wagi więcej ciepła, niż dziewczynka, 
a znacznie więcej. niż dorosły mężczy- 
zna, ten bowiem, ważąc 20 razy więcej, 
wytwarza tylko 12 razy więcej ciepła. 

Także wzrost i tusza przy tej samej 
wadze, mają głos w kwestji energji ży” 
ciowej, bo różna ona będzie u dwu 
ludzi tej samej wagi. gdy jeden jest 
wysoki i szczupły, a drugi niski, a tegi. 
Z wiekiem zmniejsza się nasza zdol- 
ność wytwarzania ciepła. Co do wpły- 


wu plei. to chłopcy i mężczvźni mają 
12 procent więcej, niż dziewczęta 
i kobietv. 

Należy jeszcze dodać, że wypoczy* 
nek letni, choćby w zupełnie zmienio- 
nych i polepszonych warunkach. nie 
wywiera naimniejszego wpływu na sta- 
łą ilość energji spoczynkowych danego 
osobnika. 

Pomiary, dokonane na Japończy- 
kach i Chińczykach. wykazały też. że 
ludy wschodnie wytwarzają mniej 
ciepła, niż rasa tiała, a różnica mię- 
dzy kobietami obu ras wynosi. 10 proc. 

Co się tyczy wpływów klimatycz- 
nych, to badanie, przeprowadzone na 
białych przed i po pobycie w krajach 
tropikalnych nie wykazały żadnych 
zmian, natomiast tubylcy zużywają 
5 procent wiecej energji życiowej. niż 
biali, 

Zimno oddziaływuje wprawdzie pod- 
niecająco na wytwarzanie ciepła, nie 
w tym jednak stopniu, coby: się nale- 
żało spodziewać, bo gdy przekroczy 
pewne granice, tak, że zacznie wywo- 


ływać dreszcze, badanie nie da się już 
podciągnąć pod enereję spoczynkową, 
lecz ruchową, 

W młodości, w okresie rośnięcia aż 
do 30 rokn życia, waga ponadnorma|l- 
na może nam być tylko pożyteczną dla 
zdrowia. W wieku późniejszym. staje 
się nciążliwą, ale dobry apetyt wszedł 
w przyzwyczajenie i nie zmniejsza się, 
choć już organizm stateczniejszy, nie 
potrzebuje tyle paliwa. ` Przychodzi 
więc najpierw zażywność, potem „em* 
bonpoint', potem niewygodna tusza 
Niezużyte paliwo gromadzi się w orga- 
niźmie w postaci tłuszczu tak, że 
zjadłszy niepotrzebnie 10 gr. tłuszczu, 
lub 2 kostki cukru za dużo, przybie: 
ramy w przeciągu roku 7 f. na wadze. 

Kto chce zatem utrzymać smukłe 
linje, jak również kontrolować spraw 
ność i zdrowie swego ciała, musi pc 
znać zapotrzebowanie motoru swego 
organizmu,a uskutecznić to zdoła naj: 
lepiej drogą pomiarów  metabolicz: 
nych. 


Choroby a pory roku. 


W ZIMIE ZAPADAMY NA ODRĘ, BŁONICĘ, KOKLUSZ I NIEŻYT DRÓG ODDECHOWYCH. — WIOSNĄ 
ZWIĘKSZA SIĘ ILOŚĆ CHORÓB SKÓRNYCH, — CHOROBY PRZEW ODU POKARMOWEGO WYSTEPUJA 


Zauważono już oddawna, że istnieje 
pewien związek między nasilaniem 
różnych chorób, a porami roku. 

Obecnie pewien lekarz monach*jski 
ogłosił artykuł, w którym ustala, 
w jakich porach roku różne choroby 
najwięcej trapią człowieka. 

Ciekawe te dane, oparte na spo- 
strzeżeniach statystycznych, przedsta- 
wiają się, jak następuje: 

Otóż w zimie najczęściej z chorób 
zakaźnych występują: odra, błonica, 
koklusz, a także róża, chociaż ta 
ostatnia w wielkiej ilości występuje 
również wiosną. Na wiosnę także przy* 
pada zwiększona zapadalność na na- 
gminne zapalenie opon mózgowych. 

Luty obfituje w wielkie ilości nie- 
żytów dróg oddechowych, reumatyzmu 
i zapalenia migdałków  gardłowych. 
Zapalenie na wszystkie te cierpienia 
okresu zimowego i wczesnej wiosny 
tłumaczy: się przez gorsze odżywianie 
się w zimie i przeziębienie, Skutkiem 
tego zmniejsza się odporność organiz- 
mu ludzkiego w stosunku do naj- 


rozmaitszego rodzaju zarazków. Poza- 


tem szerzeniu się chorób, zwłaszcza 
zakaźnych, w zimie, sprzyja skupianie 
się ludności w celach ochrony przed 
zimnem. 

Największa liczba zachorowań na 
kamicę żółciową przypada na kwiecień 
i listopad. na wrzody żołądka w listo- 
padzie, na nadkraśność żołądka — 
listopad, marzec do maja, na chorobę 
Basedowa (wole) — luty i marzec. 

Krzywica, zwana popularnie angiel- 
ską chorobą, pojawia się często naj- 
częściej w grudniu i styczniu. Przy- 
puszczaja obecnie. że momentem sprzy- 
jajacym do powstawania krzywicy jest 
zmniejszony dopływ promieni pozafioi- 
kowych, a w związku z tem brak vew- 
nej gruny witamin w ustroju. Jak wie- 
my. niebo zimowe jest skąpe na pro- 
mienie npozafiołkowe. 

Tężyczka. cierpienie spowodowane 
zaburzeniami w przemianie soli wap- 
nia w ustroju, występująca najczęściej 
na wiosnę. jest pono uzależniona oà 
nagłego. przejścia od posody: zimnej 
do cienłej. dalej od spadku ciśnienia 
atmosferycznego z zaburzeniami ładun- 
ków elektrycznych powietrza. Te dwa 
ostatnie czynniki mają także być Trvzy- 
czyna przykrego nczucia zmęczenia u 
doroslych osobników podczas wiosny. 

Wiosna także zwieksza się liczba 
chorób skórnych. wysypek i t. p.. jak 
iównież częściej zdarzają sie choroby 
psychiczne. 

W lecie. zwłaszcza w majn do lipca 
kwitnące rośliny wywołują tak zwana 


W LECIE, 


gorączkę sienną z katarami błon ślu- 
zowych oczu i nosa. | 

W maju potęguje się liczba samo- 
bójstw. v 

W sierpniu wzmaga się liczba cho- 
rób przewodu pokarmowego, co stoi 
w związku z przyjmowaniem nieświe- 
żych i zakażonych pokarmów. 

Jak z powyższego wynika, istotnie 
niektóre choroby mają swe ulubione 
pory roku w których szczególnie czę: 
| a PF Z=| 


sto się pojawiają. Nie zawsze potrafi 
my sobie wytłumaczyć tę zależność, 
i nie zawsze stwierdzić, jakie są mo- 
menty usposabiające do powstawania 
pewnych schorzeń, a tem samem uni- 
kać ich, > 

Jednakże pewne praktyczne. wska* 
zówki w sensie ochrony zdrowia, mo- 
żemy z powyższych zestawień wy- 
ciągnąć, (p.) 


Gruźlica zniknie z powierzchni ziemi? 


Zapoznana metoda leczenia suchot. 


Jak wiadomo, jedną z najstrasz- 
niejszych chorób, panujących nagmin- 
nie, jest gruźlica, która dziesiątkuje 
ludność, szczególnie w zwartych i nie- 
higjenicznie urządzonych ośrodkach 
robotniczych, oraz podmiejskich sku- 
pieniach. : 

Walka z gruźlicą w nowoczesnem 
państwie stała się poważnem zagad- 
nieniem społecznem, które -vymaga 
wielkiego nakładu pieniędzy i pracy, 
a przytem zorganizowanej akcji. 

W ciągu lat ostatnich wielu. uczo- 
nych lekarzy poświęciło pracę całego 
życia dla wynalezienia najlepszych 
środków oraz metod leczenia gruźlicy. 
Od czasu do czasu pojawia się jakiś 
„cudowny środek* na tę chorobę 
i wywołuje wiele hałasu w fachowej 
i niefachowej prasie, wkońcu jednak 
okazuje się jeszcze jednym rozczaro- 
waniem w dziedzinie medycyny. 

Przez 20 ostatnich lat głośno było 
w świecie o metodzie leczenia gruźlicy 
wynalezionej przez lekarza berlińskie- 
go, dr. Friedmanna. Powódź głosów 
za tą metodą oraz przeciw niej kazał 
ją wielu zainteresowanym traktować 
z niedowierzaniem, Ostatnio jednak 
znowu wypływa ona na wierzch i to 
w tak poważnych ramach, że warto 
się z nią bliżej zapoznać. 

Dwadzieścia lat temu dr. Fried- 
mann, jako młody lekarz, wpadł na 
myśl, aby żyjące, a nieszkodliwe bak- 
cyle gruźlicy, uzyskane z chorych 
żółwi, użyć dla cełów leczniczych, 
przez zastrzykiwanie ich gruźliczym 
osobom. Doświadczenie, które dr. 
Friedmann przeprowadził na świnkach 
morskich, a potem na sobie, wykaza- 
ły, że środek ten nie wywołuje zmian 
sruźliczych, lecz zmiany podobne do 
gruźlicy. Następnie dr. Friedmann od- 
ważył się wypróbować swój środek 
na chorych. Skutki okazały się do- 
datnie. Po jednym lub dwu zastrzy- 
kach chory odzyskiwał całkowicie lub 


częściowo zdrowie. Jak można się do- 
myślić, metoda polega na znanym 
w medycynie fakcie, że bakcyle często 
sobie same grób kopią 

Wspomnieliśmy już, że metoda dr. 
Friedmanna wywołała wielką polemikę 
i niedowierzanie wśród znanych powag 
naukowych. Przed kilku dopiero laty 
polemika ta ucichła, przypieczętowana 
licznemi, dodatniemi wynikami do- 
świadczeń, przeprowadzonych przez 
szereg lekarzy, stosujących metodę 
dr. Frielmanna. Ten ostatni, miano- 
wany został profesorem berlińskiego 
uniwersytetu i wyłoniona na wniosek 
wszystkich partyj w sejmie pruskim 
komisją, po zbadaniu metody Fried- 
manna, poleciła stosować ją w jak 
najszerszym zakresie, jako prawdziwe 
Pedał dla chorych na gruź- 
icę. 

Czy rzeczywiście metoda dr. Fried- 
manna, jest tak znakomitą? Trudno na 
to pytanie odpowiedzieć, byliśmy 
bowiem świadkami zbyt wielu roz- 
czarowań w dziedzinie medycyny. A 
jednak kto wie, czy nie należałoby 
dać odpowiedzi twierdzącej. Dr. Sza- 
laj, lekarz w małem miasteczku wę- 
gierskiem, stosował metodę dr. Fried- 
manna w 14.000 wypadkach, a śmier- 
telność gruźlików w tym miasteczku 
spadła z liczby 39 na 10.000 miesz- 
kańców do liczby 19 na 10.000 miesz- 
kańców na rok. Lekarze francuscy 
i włoscy bardzo przychylnie odnoszą 
się do metody Friedmanna. Być może 
zatem, że będzie ona prawdziwem do- 
brodziejstwem dla ludzkości i zmie- 
cia z powierzchni ziemi jedną z naj. 
groźniejszych chorób, która tyle sier 
pień powoduje wśród szerokich mas. 


` 
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Nie mam czasu na 


„AHASŁO” z dnia 4 kwietnia 1929 roku. 


ale uwielbiam swoje psy 
(Wywiad z Mistinguette) 


Mieszkanie Mistinguette w Paryżu. 
Jczekuję w. wykwintnie urządzonym bu- 
duarze, z bocznego pokoju dochodzą od- 
głosy;rozmowy. Po kwadransie oczekiwa- 
mia ukazuje się Mistinguette, gotowa do 
wyjścia. Uprzejmie informuje się o cel 
mych odwiedzin. Zamiast odpowiedzi za- 
sypuję ją gradem pytań. , 

Proszę, niech mi pani opowie, jak 
zdobyła swą ogromna popularność, tak 
bogatą w następstwa? 

— Zaiste, nie wiem, jaką panu dać 
odpowiedź, gdyż sama sobie z tego dokła- 
dnie nie zdaję sprawy. Powodzenie moje 
przyszło nagle, niespodziewanie jak bły- 
skawica. 

— Kiedy już weszliśmy na PZA kry- 
tyki, to proszę mi powiedzieć, jakie jest 
zdanie pani o krótkich włosach i suk- 
niach ? 

— Uważam, że jedne i drugie dosko- 
nale ubierają kobietę nowoczesną, 

— Czy lubi pani sport? 

— Owszem, a najbardziej lotnictwo. 

— Czy nie odczuwa pani strachu? 

— Wogóle nie boję się niczego. j 

— Nawet flirtu? 

— Nawet flirtu, gdyż nie mam na to 
czasu, mam za wiele innych zajęć, ale 
uwielbiam swoje psy. Posiadam sześć 
wspaniałych okazów. - 

— Jaką żywi pani nóbyiękaią w życiu 
ambicję? 

—— Publiczność pobńdzić do śmiechu, 
a nieraz do płaczu. Proszę się przyjrzeć 
uważnie moimi ustom, czy nie robią na 
panu wrażenia, że są stworzone do śmie- 
chu. W przeciwieństwie do ust oczy mam 
pełne łez. 

— Czy wolno mi zbliska spojrzeć w 
pani wada gdyż praga bm dokładnie o- 


— 


kreślić ich barwe? 4 
(Zapala lampę i, s s.w jej: świetle, 
zwraca się do mni; ws jąc swoje 6- 


czy), — Zielone, jak kocie, „n'est ce pas". 
— Istotnie, czy mogę również przyj- 
'rzeć się włosom pani? ; 
(Zdejmuje kapełusz i i „potrząsa loczka- 
mi). — Czy pan uważa, że są blond? 


— Nie, proszę pani, ich kolor jest ru- 
dy — tycjanowski. 

'Tycjanowskie włosy, zielone oczy, ba- 
jeczne kształty — to Mistinguettoe, znana 
szerokiemu ogółowi z olbrzymich koloro- | v 
wych afiszów, porozklejanych na wszyst- 
kich rogach ulic Paryża. Już jestem koło 
drzwi, gdy diva wzywa mnie jeszcze. 

— Proszę nie zapomnieć przy słać mi 
kopję swego artykułu. Z przyjemnością 
czytam pochwały. 

W czasie swego wywiadu obserwowa- 
łem Mistinguette bardzo dokładnie, aby 
się przekonać, czy jej. 60 lat pozostawiły 
duże ślady. Ku wielkiemu zdumieniu mu- 
szę przyznać, że nie odkryłem żadnej o- 
znaki zbliżającej się starości. Gdybym 
nie był dokładnie poinformowany o jej 
wieku, określiłbym go cyfrą 40 lat. 


Mistinguette to jej pseudonim sceni- 
czny, rzeczywiste nazwisko brzmi Janina 
Bourgeois. Jest ona córką ludzi biednych 
i dóść prostych., którzy jednak, zauważy 
wszy jej zdolności w kierunku artystycz- 
nym, posłali ją do nauczyciela muzyki. 
Jednakże—niezadowolona z tych studjów, 
porzuciła ją prędko. Miała ona przyjaciół |? 
kę artystkę, która bardzo ceniła i której 
rad słuchając, wstąpiła do paryskiego tea 
tru „Gumnase''. Debiutowała w rolach po 
ważnych, bez powodzenia. Do kabaretu 
dostała się przypadkowo, jakiś krytyk 
odkrył jej talent i dopomógł w dalszej 
karjerze. 

Mistinguette nie posiadała urody ani 
glosu; zdołała się wybić, co jest dowodem, 
że talent decyduje o powodzeniu. 

W. Len. 


W Ameryce najlepiej popłaca zbrodnia 


Łupem opryszków pada tam 


rocznie piętnaście miljardów 


dolarów 


Wiele się pisze o słynnej zbrodniczo- 
ści w Stanach Zjedn. Najdosadniej jed- 
nak określa tę ciemną sprawę sen. Heph- 
ron z Baltimore, który pisze: 


„W mojem mieście zawiadomiono po- 
licję w ciągu roku o przeszło 10.000 wy- 
padkach ciężkich zbrodni. Rezultatem te- 
go było, że do więzienia poszło taptem 
97 osób! Mówią, że zbrodnia nie popłaca. 
Gdzież w takim razie podziewa się olbrzy 
mia suma piętnastu miljardów dolarów, 
która (w wymiarze przeciętnym) COTOCZ- 
nie staje się łupem bandytów i oszustów, 
suma, przedstawiająca jedną siódmą 
część całego narodowego zarobku i do- 
chodu ? 

Cyfry te dowodzą wbrew wszystkim 
zdaniom przeciwnym — że najpopłatniej 
szem zajęciem w Stanach Zjedn. jest zbro 
dnia, winą tego jest w znacznej mierze 
fatalny system wymiaru sprawiedliwości, 
ołbrzymia mnogość chaotycznych, djame- 


tralnie rozmaitych (zależnie od stanu) 
praw i moc kruczków prawnych, które— 
o ile oskarżony rozporządza pieniędzmi i 
może sobie zafundować dobrego adwoka- 
ta — wprost zgóry zapewniają mu bez- 
karność. Obecne wykonywanie praw w 
Stanach Zjedn. jest pospolitą farsą. 

Z jednej strony stosuje się prawa wię 
cej niż drakońskie, jak np. dożywotnie 
więzienie w stanie Michigan za sprzedaż 
wódki — z drugiej strony najzuchwalsze 
zbrodnie: morderstwa, rabunki, wyzuwa- 
nie ludzi z całego mienia — uchodzą bez- 
karnie, jeśli tylko zwarta i solidarna or- 
ganizacja zbrodniarzy obficie sypnie dola- 
rami. Senator kończy słowami: 

„Powodowani troskliwością o zdrowie 
i dobrobyt obywateli, uchwaliliśmy prawo 
prohibicji, a tymczasem nie jesteśmy w 
stanie obronić życia obywatela, narażone- 
go w każdym czasie i miejscu na napad 
bandyty. A więc brednia jest o» 
jakoby zbrodnia nie popłacała” 
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Co DIEEGC” y Jar 
Z racji odbytega świeżo w Niemczech 
„Dnia ksiażki" krążyło two cieka- 
wych kwestjonarjuszy. Na, (sze zain- 
teresowanie budziła sprawa  poczytności 


autorów. 

Otóż okazało sję, że z nomiędzy utwo- 
rów tłumaczonych największą poczytno- 
ścią cieszą się w Niemczech powieści de- 


tektywne Edgara Wallace'a, który pod 
tym względem pobił z kretesem ! wszech- 
władnie panujacego do niedawna na ryn- 


ku księgarskim niemieckim Lo: ud ona, 
Przyznać trzeba, że nie świadczy to 
szczególnie o rozwoju SM aku „ga ckiego 
wśród czytelników niemiec Na polu 
SR czości nepiechiej e „oryg n alnej najpo 
pularniejszym okazał się „R 


Pen marque dzię- 
ki rozch wyty VADEMU w: twoje- 


mu: „Im Westen Nic! Na Za- 
chodzie nic nowego). 

Wzrosło też znacznie zapotrzebowanie 
na wszelkiego rodzaju mot fie, powie 
ści biograficzne i szkice } yeme 

Chłopcy, którzy dawniej interesowali 
się opowieściami o bohaterskich czynach 
żomierzy i marynarzy, żądają teraz wy- 
łącznie opowiadań z życia i przycód totni- 


ków. 
Większość księgarzy zaznacza, że dru- 


szem | kuje się i wydaje tak wiele książek, iż 
| publiczność, zanim. zdecyduje się na kup- 
|no, pilnie wertuje oceny i krytyki, wsku- 


tek tego znaczenie i wpływ sprawozdań 
nieskończenie wzrosły w Niemczech. 


Pierwsze ofiary nowej mody 


W Paryżu nastąpił dotkliwy ŻY8 W 
przemyśle modniarskim. Okolo 200 „ma- 
nekinów ', pięknych, w ysmt. k łych panien, 
otrzymało dymisję, gdyż nia odpowiadały 
warunkom nowej mody, która 1 rsuje 


„linje okragłe'” u kobiet wbrew dotychcza 
sowym wymaganiom smyukłości i giętko- 
ści. 

Jak to już podawały telegramy, pa- 
nienkom tym dano czas do użycia, nieste- 
ty, warunki ich materjalne nie po zwalały 
im tak się odżywiać, by utyiy w ciągu 
miesiąca. Dziś miejsce chudych zajęly tę- 
gie przedstawicielki rodzoju żeńskiego, 

Chude jednak nie przeszły do porząd- 
ku nad swą niedolą. W imieniu 200 wyda- 
lonych panien wystąpi znany adwokat pa 
ryski ze skargą sądową, żądającą dotrzy- 
mania terminu najmu manekinów, który 
upływa dopiero w jesieni. Prawdopodob- 
nie magazyny będą musiały płacić pensję 
zredukowanym gazelom, jak i ich szczę- 
liais rywalkom o obi kształtach. 


JERZY NAŁĘCZ. 


5) 


Zemsta dziewczyny 


z plemienia Maorów 


— Nazywam się Tchingali — ciągnął 
dalej stary murzyn — jestem kapłanem 
fi wielkim czarodziejem — ten biały czło- 
wiek — wskazał ręką na Kranera — 
i.gkrzywdził czarną dziewczynę 'Yorę, musi 
za to ponieść zasłużoną karę. 

Szef zwrócił się do Kranera, stojącego 
obok: 5 w I 

— Mówiłem panu nieraz, aby nie za- 
pity, córek ani żon kapłanów murzyń- 
Bkic 

— Nie wiedziałem, że ta czarna wiedź 
ma jest córką czy też żoną tego nietope- 
rza — odburknął hardo Kraner. A jeżeli 
chodzi o Ścisłość, to ten Polak ściskał ją 
i całował. 

— Nieprawda — przerwał murzyn — 
ten drugi biały bronił jej. |; 

Rozwścieczony . Kraner podskoczył. do 
murzyna i uderzył ga z całej siły w twarz. 
Tchingali przewrócił się na ziemię, a z no- 
sa jego i ust pociekła krew, 

— Ty czarna małpo — pienił się Ho- 
lender — jak śmiesz zarzucać mi kłam- 
stwo. 

Zamierzył się noga obutą w but o gru- 
bej podeszwie. 

Van der Vald szybkim ruchem chwy- 
eit go za ramię i odciagnął na bok. 

e — mówił z niezadowole- 
niem — wszak pan wie, że nie lubię tego 
rodzaju awantur z kapłanami. Czy pan 
chce ściągnąć nam ma kark całą sforę 
tych czarnych bestyj? 

— To on jest wszystkiemu winien — 

Kraner, wskazująe na 


— 


IA- 'miętaj, abyś 


skiego, który siedział na ganku, paląc cy- 
garo. 

— Słuchaj Kraner—odezwał się ostro, 
miłczący dotychczas Barwiński — radzę 
ci, nie mieszaj mnie do tej awantury z 
dziewczyną, bo to się źle może dla ciebie 
skończyć. 

— Cicho, cicho — mitygował ich Van 
der Vald — nie macie się o co kłócić. 

Zwrócił się do starego Murzyna, któ- 
ry podniósł się tymczasem z ziemi i ,od- 
daliwszy się przezornie o kilkanaście kro- 
ków wtył, trzymał się ręką za nabrzmia- 
ły policzek, 

— Czego żądasz za rozbitą twarz? 

Oczy kapłana zabłysły dziko i odmalo- 
wała się w nich wielka chciwość. 

— Dużo, bardzo dużo, wódki, cygar, 
tytoniu, strzelb i materjałow, a dła Yory 
tak samo — powiedział. 

— Zwarjowała ta stara małpa — mru- 
knął Kraner. 

— Nie wtrącaj się pan — Van der 
Vald począł się irytować. — Odwróch się 
następnie do Tchingali'ego, mówiąc: 

— Dostaniesz butelkę wódki i pudeł- 
ko cygar, a dła dziewczyny kolorową 
chustkę. Zgoda? 

— Nie. To jest mało, bardzo mało. 

— Dwie butelki... 

— Czyż biały człowiek tak lekko ceni 
swoje życie? — odparł murzyn. — Chcę 
dziesięć razy po dziesięć butelek wódki. 

— Ty bezczelny łotrze! — zawołał 
Van der Vald — nic nie dostaniesz i pa- 


nie pokazywał się mi na 


oczy. BĘ pierwszem dni s cię 
wychłostać, a od bata nawet twa godność 
kapłańska cię nie uratuje. 

— Wynoś się! — zakończył groźnie. 

— Ide — powiedział Tchingali — ale 
nasze bogi pomszczą Yorę i zniewagę wiel 
kiego kapłana. Ten biały człowiek umrze 
— wskazał na Kranera — a za waszą 
chciwość stracicie cały majątek. 

Kraner podskoczył w stronę murzyna, 
lecz Tchingali, bacząc na jego ruchy, od- 
wrócił się szybko i.w szalonym pędzie do- 
padł zarośli i skrył się w zielonym gasz- 
czu. 

Nikt go nie gonił, a Van der Vald u- 
śmiechnął się i powiedział : 

— Ten stary biega tak rączo, jak an- 
tylopa, ktoby się spodziewał. 

A teraz Kraner, muszę panu powie- 
dzieć, że zaplątał pan nas w głupią awan- 
turę. Przez kilka tygodni musimy strzec 
naszych towarów, bo ci czarni złodzieje 
wszystko rozkradną. 

Trzeba wzmocnić straże przy magazy- 
nach ; złoto przenieść do mojego mieszka- 
nia, a na szopę z kością słoniową musi 
pan sam osobiście zwracać baczną uwagę. 


III. 


Upłynęło trzy dni. Na posterunku mi- 
sji zapomniano o incydencie z kapłanem, 
a Kraner, miast pilnować składów, co wie 
CZT wybierał się na poszukiwanie przy- 
gód miłosnych, przenosząc jednak oględ- 
nie teren swych zalotów na miejscowości 
dość daleko położone od misji, nie chcąc 
spotkać się z Barwińskim. 

Barwiński tymczasem, do czego nawet 
przed samym sobą wstydził się przyznać, 
tęsknił za Yorą. 

Czarna piękność utkwiła mu głęboko 
w pamięci, i wieleby dał za to, aby ją 
mieć u siebie. Przemyśliwał nawet nad 


tem, aby porwać ją z gad w którym 
mieszkała, 
Codziennie kręcił się w pobliżu koczo- 


wiska Maorów, myśląc, źe spoti 1 młodą 
dziewczynę, ale napróżno. Nie widział jej 
od owego wypadku w | A 1 stając w 
jej obronie, tak po mistrzowsku rozcią= 
gnal na ziemi Kranera, nie zapominając 


przytem porządnie RISE | tw arz Ho- 
lendra. 

W tej włóczędze niejednokrotnie 5 
tykał murzynów z plemienia Maorów, od- 
znaczających się atletyczną budową, któ- 
rzy podejrzliwie na niego spoglą dali, 

Wracając wieczorem z tego rodzaju 
wycieczki, Barwiński spostrzes zł iune nad 
zabudowaniami, należącemi do misji. 

— Pali się — przemknęło mi przez 
m 

7 Podążył szybko naprzód, nie zważając, 
że gęste krzewy, pomiędzy któremi było 
wiele z ostremi cierniami, ranią mu twarz 
i ręce, drąc odzież. 

Po półgodzinnej drodze był ma miej- 
scu, i oczom jego ukazalo się morze ognia. 

Płonęły wszystkie składy, w których 
nagromadzone były towary, przezneczone 
dla wymiany z murzynami, CTAR Spory Za- 
pas kości słoniowej i skór. 

O uratowaniu czegośkołwiek nie było 
mowy. Należało jedynie uważać, aby o- 
gień nie przeniósł się na znajdujące zię 
w niewielkiej odległości budynki miesz- 
kalne. 

Będący przy pożarze Van der Vałd 
oszalał ze złości. Rozbijał potężną pięścią 
służących na posterunku murzynów 
przeklinał w okropny sposób. 

Po kilku godzinach przybył i Kraner. 
Ujrzawszy go, Van der Vald zawołał: 

— Włóczy się pan po całych nocach, 
zamiast pilnować składów; a oto rezulta- 
ty — ręka wskazał na palące się składy, 

D, e n. 


Najnowsze wynalazki 


w dziedzinie telewizji. 


Nawiązując do artykułu, zawartezo 
w ostatnim numerze naszego dodatku. 
podajemy obecnie opis aparatów tele- 
wizyjnych, które ukazały się na wy- 
stawie radjofonicznej 1928 r., a któ: 


rych prostota umożliwi każdemu z ra- 
djoamatorów odbieranie w domu foto- 
grafij, nadawanych przez ratjo; wy* 


starczy bowiem zastąpić głośnik ápa- 
ratem, którego schemat i opis podaje- 
my poniżej. 

Dnia 18 września r. ub. radjostacja 
w Tuluzie urządziła pierwszą próbę 
telewizji i od tego czasu udoskonalenia 
nastepuja jedne po drugich. 

Przyjrzyjmy tvm aparátom: 


c'e 


tama... 
” 
daczewka 9 
: 4 
e . 
poseł i + 
otograf Z a 
popa a 


LA 
iej nadawszą 
y 


ca się z tą samą szybkością, ¢o nadaw- 
czy; na walcu jest nawinięty papier, 
chemicznie przyprawiony, o który 
wspiera się koniec rylca, połączonego 
ze stacją. podobnie jak walec. 

Fale następujące po sobie z natę- 
żeniem rozmaitem, wywołują między 
rylcem a walcem elektrolizę, która 
rozłoży substancję chemiczn, na pa- 
pierze, znacząc w ten sposób punkty 
jaśniejsze i ciemniejsze, odpowiednio 
do siły fal. I tak ukaże się punkt za 
punktem dwu - kolorowy dokładny 
obraz, „ | c 

Rzecz prosta, że najtrudniejszym tu 
do rozwiązania problemem była równo- 
czesność. Trudność tę usunął dosko* 
nale mechanizm zegarowy. który na- 
daje waleowi ruch nieco szybszy, niż 
ruch walca w stacji nadawczej. Po 
każdym ovrocie odbieracz staje i rusza 
dopiero na rozkaz stacji nadawczej. _ 

Sferograf różni się znacznie od be- 
linografu, a to głównie z powodu skom” 


komora 
dwie Tno-elĄ/zyiz a 


a ać La 


pierwszy wynalazek inż. wiedeńskiego 
Fultcna, został nazwany  sferoprafem. 
Drugi, belinograf, wziął swe imię od 
inż. francuskiego Edwarda Belin i o 
nim to najpierw pomówimy. 

Tekst. rysunek, czy fotografję, któ- 
re chcemy przesłać, nawijamy zupełnie 
ponrostn na walee. remszamy ruchem 
śrubowym przez malutki motor. Lampa 
elektryczna rzuca punkt świetlny na 
nawinięty papier. Umieszczona między 
nia a walcem soczewka mikroskopu 
odbija obraz świetlnego punktu do 
wnętrza komory foto-elektrycznej. — 
Tym sposobem. kiedy czarny szczezół 
rysunku przesuwa się pod świetlnym 


Leje, pritwodni K 


+ 


stacja nadawóża 


/ 


plikowanych przygotowań, jakich wy- 
maga, należy jednak zaznaczyć. że 
mówimy tylko o stacji nadawczej, od- 
biorcza pozostaja równie prosta, jak 
przy belinografie. 


Zatem aparat nadawczy składa się 
z walca, na którym umieszcza się re- 
produkcje danego obrazu. wytłoczoną 
na skórze manierą, podobną do foto- 
prawiury, z tą różnicą. że przy sfero- 
grafie pokrywamy cześci jasne rysun- 
ku materją izolującą (klej ryb: np.). — 
Gdy rylec posuwa się po walou, pow- 
staje i gaśnie prąd elektryczny w miare 
tego, czy rylec trafia na miejsca ciemne 
(dobry przewodnik), czy na jasne 
(izolator). 

Przy odbiorze używamy aparatu 
analogicznego do belinowrafu. A więc 
walec rotacyjny, opatrzony mecha- 
nizmóm zegarowym; na walcu nawi 
nięty papier, pociągnięty odpowiednią 
emulsją, o który wspiera się koniec 


„tzolalor 


punktem, rzucanym przez lampę, pro- 
mień odbity będzie słabv: przeciwnie, 
gdy przesunie się z kolei cześć biała. 
komora zostanie rozświetlona aż do 
maximum, Komora więc reguluje na- 
silenie prądu proporcjonalnie do otrzy- 
maneso światła. 
Tak wyglada stacja nadawcza: 

, Aparat odbiorczy. jak powiedzie- 
liśmy, da się przyłączyć do lampko- 
wego aparátu radjowego w miejsce 
głośnika. z chwilą gdy schwyciliśmy 
odpówiednią fale. 

Belinograf odbiorezy składa się tak- 
że z walca rotacyjnego. który przy 
pomocy mechanizmu zegarowego, obra- 


są dać taka rutórie 
pre faar ati prou 


„części tiale 


stacja od.ri ort 1a 


rylea, połączonego że stacją, podobnie 
jak walec. - 

Byłoby cónajmniej przedwczesnem 
zgadywać, czy przesądzać korzyści, 
jakie radjofonia i telewizja w przyszło” 
ści dadzą społeczeństwu. Ale już teraz 
koniecznem się staje utworzenie przy 
stacjach nadawczych „wydziały ilu- 
stracyjnego'. któryby zajął się przy- 
gotowaniem i nadaniem obrazów inte" 
resujacych przy nadawaniu danego 
słuchowiska, a więc: fotografij zna- 
nych osobistości, reprodukcyj, dzieł 
sztuki, map, schematów i t. d. Ale naj- 
większe zastosowanie znajdzie nówy 
wynalazek w dziennikarstwie, gdy do 
artykułów, traktujących 0 _ najśwież- 
szych wypadkach. można będzie dodać 
odpowiednie radjem przesłane ilu- 
stracie. 

Widzimy więc, że przybywa nam 
nowy element dydaktyczny, którego 
popularyzowanie należy za wszelką 
cenę popierać. 


Hronika maukowa. 


Astronomowie w Cambridge odkry- 
li przy pomocy dokładnych pomiarów, 
że każdy dzień, licząc od południa do 
południa, jest nieco dłuższy od po- 
przedniego. Widocznie szybkość obro- 
tu ziemi coraz to się zmniejsza. 

Przyczynę tego zjawiska przypisu- 
fa przypływowi i odpływowi, które tak 
wielkie masy w ruch wprawiają, że 
własny ruch ziemi ulega pewnemu za- 
hamowaniu. Obliczenia te są żak do- 
kladne, ża wykazują 0,001 sek. różni- 
cy między dwoma, następującymi po 
sobie dniami, a choć cyfra ta jest po- 
prostn znikoma, to jednak i ona wy- 
starczy, aby kiedyś obrót ziemi ustał 
zupełnie. 

Na szczęście my już się tego nie 
potrzebujemy obawiać, bo katastrofa 
ta może nastąpić nie wcześniej, riż za 
6,000.000,000 lat. 


* Ld 


Technika wykopywania zabytków 
stoi już dziś tak wysoko, że wydoby- 
wane ze starożytnych grobowców co- 
raz to nowe mumje wystarczają i na 
zasilanie muzeów i nawet w celach na- 
ukowych dla prosektorjów. Niedawno 


zwłoki Indjanina, który musiał żyć 
przeszło 3.000 lat przed Chr. 


W żyłach jego znaleziono w przeci- 
wieństwie dò mumij egipskich czerwo- 
ne ciałka krwi, zeschnięte wrrawdzie 
i pokurczone, ale pozatem dc rze za- 
chowane. 

Godny uwagi jest fakt. że płuca 
mumji były pełne ziarnek piasku i py- 
łu, co może właśnie sprowadziło 
śmierć Indjanina. Pozatem zwłoki, © 
których mówimy, nie podlegały proce- 
sowi bałsamowania na sposób egipski. 
ale złożone w piaszczystym grobie wy- 
schły pod wpływem upałów i w ten 
sposób dochowały się po dziś dzień. 

* 


Amerykanie posiadają ten chwa- 
lebny zwyczaj, że do rozporządzenia 
swych instytutów naukowych oddają 
wprost nieograniczone sumy. W ten 
sposób umożliwiają im nabywanie in- 
strumentów naukowych, o jakich my 
w ubogiej Europie ani marzyć nie m9- 
żemy. Obecnie istnieje projekt zbu- 
dowania' dla ‘Technol. Inst. w Pasade- 
nie, w Kalifornii teleskopu, opatrzone: 
go szkłem, o średnicy 5.000 mm. 


nnddano -sekcjisodkopane =w- Arizonie g Q_rozmiarach tego „przyrządu mo- 


żemy sobie wyrobić pojęcie, gdy uży- 
jemy jako porównania teleskopu New- 
tona, wyposażonego w soczewkę o 
50 mm. średnicy. 

Nowy teleskop pozwoli astrono- 
mom obserwować miljardy gwiazd i 
mgławice, niedostępnych dotąd nawet 
dla najdoskonalszych przyrządów. 

x 


Przy wysuszaniu papierów, płyt i 
filmów fotograficznych, farb i emalij, 
w przemyśle żywnościowym, oraz przy 
wyrobie środków leczniczych potrzeba 
powietrza czystego, wolnego od kurzu. 

W tym celu firma londy! ska Stur- 
tevant Engineering Co zbudowała od- 
powiedni oczyszczacz powietrza skła- 
dający się z filtru z blachy falistej, po- 
krytej płynem bezwonnym i nieschną- 
cym. Filtr blaszany jest osadzony w 
ramie, w ten sposób, że powietrze mu- 
si uderzać o jego fałdy. 


Próby z nowym oczyszczaczem po- 
wietrza wykazały, że przy szybkości 
prądu powietrznego od 9 do 20 metrów 
na minutę, nie znaleziono w powie- 
trzu oczyszczonem żadnych nząsteczek 


kurzu, większych od 5 mikrobów, t. je 
0,005 mm, „ M4. cząsie jednej minuty 


eY are 
á à 
A 


pracy filtru naliczono po jego stronie 
zewnętrznej a. 63 grup bakteryjnych, 
podczas gdy po jego stronie wówrię - 
trznej znaleziono takich grup dwie do- 
piero pò 7 minutach. 

Aby taki oczyszczacz powietrza 
był niezawodny w działaniu, powinien 
jego filtr być Dea arne oczyszczany 
w mocnym roztworze sody prz 
raz na dwa miesiące, b io 

% 


Nikt nie przypuszczał dotad, ża 
guma da się użyć na formy p od- 
lewach żelaza. Biuro miar i wag w Wa- 
shingtonie, które ma ogromne labora- 
torjum, a przy niem i własną odlewnię 
metali, wykazuje, że guma rlbo guta< 
perka nadają się znakomicie w tym 
przemyśle. 

Odlewnie mają ciągle kłopoty z for- 
mami, które muszą zostawić w odle- 
wie dziury i otwory o pewnych roz: 
miarach, jeżeli nie chce się tych otwo- 
rów wiercić w gotowym SARA Bo 
jest rzeczą kosztowną i zabierającą 
wiele czasu. o robienia takich otwo- 
rów używa się dotąd form zrobionych 
z piasku zmieszanego z olejem sie- 
miennym i malasem. Takie ciasto 
trzeba następnie zapiec, żeby było 
twatde. Lecz takie szpunty trudno. jest 
potem wydostać z form odlanych; wy- 
skrobywanie ich zabiera wiele szasu 
i powoduje często pękanie form prz 
samym odlewie, bo gdy metal się śei- 
na i ściąga, one nie ustępują. 

Młody kierownik doświadczalnej 
odiewni biura rządowego w Washing- 
tonie, C. M. Saeger. wpadł na prosty 
a doskonały pomysł: Zmieszał ⁄ pia- 
skiem surową gumę i zrobił z tego po- 
trzebne formy. Jest to rzecz bardzo 
łatwa Í nie wymaga zapiekania jak 
w dotychczasowych sposobach. Pod- 
czas zalania form roztopionym meta- 
lem guma się wypali i pozostawia sam 
piasek, który jest bardzo łatwo wyŝy- 
pać. Spalenie gumy następuje jednak 
nie momentasnie, ale zabiera pewną 
chwilę czasu, która wystarczy, by sią 
metal ściął tymczasem i zostawił po* 
trzebnej wiellrości otwory. 

Saeger robił wynalezionym przez 
siebie sposobem takie odlewy odrazu, 
które dotąd trzeba było robić w kilku 
oddzielnych częściąch, a następnie 
trzeba było spajać. Doświadczenią ro- 
bił z metalami różnemi, z cynkiem i 
cyną, z bronzem, mosiądzem, alu- 
minjum, żelazem, a nawet ze stałą 
i wszystkie dobres się udawały. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
zeszłorocznej paryskiej Acadómie des 
Sciences dwa? badacze A. Nodon i G, 
Cuvier podawali bardzo ciekawe wy: 
niki swych badań nad radjoaktywno» 
ścią różnych gatunków win. Jeden w 
badaczy dawniej już stwierdził 
aktywność komórki roślinnej i w kons 
sekwencji począł doświadczenia nad 
tą właściwością w artykułach Żywno 
ści, a w pierwszym rzędzie wina. Ba+ 
dania prowadzone były elektrometren( 
qarana $ 

twierdzono przedewszystki że 
radjoaktywność wina zalety oA gib, 
na której rósł winograd, i o'l roku 
zbiórki, i w porównaniu z uranem wa- 
ha a pa 4/40 fai 1/0. Takie nasilenie 
znachodzono również w gorących 
dłach w Pirenejach. SAY PY 

Białe wina wykazują roczne różni: 
ce radjoaktywności daleko większe 
niż czerwone, przeto te ostatnie mają 
większą jednostajność wartości lecznie 
czej, jednakże są pewne wina białe 
o silniejszej radjoaktywności, wywołu+ 
jące bardzo szybkie reakcje i wpływa» 
jące na czynności organizmu. i 

Należy więc sklasyfikować wina 60 
do ich wartości w zależności od gleby. 
i roku zbioru, jak również zbadać jej 
radjoaktywność. Równocześnie prze- 
prowadza się badania nad serem j 
mąką. 
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W roli gł. Phyblis Haver znana z filmu „Chicago” 


JACQUELINE LOOGAN 
TOM MOORE 


batuta SZ. BAJGELMANA 


PER PNAS J 


miczna 


(3) 
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odbędzie się w Sali Straży Ogniowej, K 


ył 


+ BZEŚŁ 
onstantynowska Nr. 4, staraniem Akademickich Kół Łodzian. 
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Musująca jak perlisty szampan, szalona farsa z życia rozkosznych „GIRLS” 


„Piekne nóżki zwyciężają...! 


(„GIRL Z REWIJHI”) 
DINA GRALLA wytworny WERNER FÜTTERER 


ukaże się w następnym programie 
na ekranie kina 


ukazująca zakulisowe życie teatru rewji — 
w rolach głównych: przepiękna 


„Palace“ 
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OBWIESZCZENIE. 


OBWIESZCZENIE. 


1 ANE. Do akt. Nr. 494 Do akt Nr. 387 Do akt Ne. 513| Do ait Nn 4 
_ Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-| Komornik Sądu Grodzkiego w Zo: |1039 u 17 5 #5] 1929 r. is PESRCC 198: 1929. 1929 r. 
dzi, Stefan Zajkowski, zam, w Łodzi |dzi, Stefan Zajkowski, zam. w Łodzi A Ą ġo Obwi Obwieszczenii 
przy ulicy Traugutta Nr. 10, niniejszem | przy ulicy Traugutta Nr. 10, niniejszem | Ogłoszenie Ogłoszenie Ogłosz enie Obwieszczenie. eszczenie. riesz 
Zał png (że w dniu 16 maja. 1929 | obwieszcza, że w: dniu 16, maja 1929 Komorę S4du Kowosdk ŚKie Komornik Sądu Komornik Skia 5 aisn 
a poi gonia byś tąc doża się |roku o godzinie 10 rano, odbędzie się | ouo dakian w Łodzi | Grodskiega w 558 Komornik Sądu | Grodzkiego w Ło- | Grodzkiego w Ło. s zkiego w 
posiedzeń Sądu egowego w |w sali posiedzeń Sądu Okręgowego W|T.,nard Naborow- |dzi Leonard Nabo- | Grodzkiego w Ło- dzi, XV rewiru, za-| dzi XV rewiru, za- A kipa a a 


Łodzi, przy ulicy Żeromskiego Nr. 115, 
w pierwszym terminie sprzedaż przez 
licytac. ę nieruchomości, położonej w 
ma, Łodzi przy ulicy Przędzalnianej Nr. 
24, hip. numery 1319a i 1819b, rep. hip. 
Mr. 5688 i 5637, należących do Moszka 
Dawida i Chany małż. Landsberger, 
Chaima vel Hary i Sary Racheli małż. 
Sitenfeld, oraz do Aleksandrai Anto- 
miny małż. Redel. 
ź A kopia act się z pla- 
cen obejmującego zestrzeni 
o aa AA kw. hi Gi 
a placu tym znajdują się newy- 
(kończony budynek raurowany Ao. 
dzony w budowie do drugiego piętra, 
z szesnastoma oknami od ul. Przedzal- 
cca i ód ds od ul. Nawrot 
„bramą wjazdową  prowizoryczn 
od ulicy Przędzałnianej, Na placu wm 
znajduje się również studnia (nieczyn- 
na) murowana. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
szącunkowej podanej przez cgzekwują- 
cego wierzyciela 15.000.— zł, 

Osoby „ zamierzające wziąć udział 
w licytacji, obowiszane bedą złożyć 
kaucję w sumie Złotych 1.500—. 

Warunki licytącyjne, tudzież doku- 
psa gaa się ka eco mo- 

-być przejrzane w kancełarji Sądu 
Okręgowego w Łodzi. PRA 
KOMORNIK: Zajkowski. 


De akt Nr. 357 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

„Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leonard Naborowski, zamieszka- 
ły w Łodzi, przy ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dniu 12 kwietnia 1929 
roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, 
przy ulicy Piotrkowskiej pod Nr. 218 
odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do firmy 
„Bracia L..i M. Wojdysławscy”, skła- 
dających się z motoru elektrycznego, 
ocenionego na sumę 6160 Zi. 

Łódź, dnia 26 marca 1029 r. 

KOMORNIK: L. Naborowski. 


Do akt. Nr. 534 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leonard Naborowski, zamieszka- 
ły w Łodzi, przy ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1080 Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dniu 28 kwietnia 1929 
roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Nowo-Zarzewskiej pod Nr. 26 
odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do Włodzi- 
mierza i Marji małż, Lier, składają- 
cych się z różnych mebli, ocenionych 
ins sumę 2400 Zł. 

Jódź, dnia 23 marca 1929 m 


Łodzi, przy ulicy Żeromskiego Nr. 115, 
w pierwszym terminie sprzedaż przez 
licytację nieruchomości, położonej w 
m. Łodzi przy ulicy Przędzalnianej Nr. 
28, hip. 1023, repert. hip. 1074, należą- 
cej do Abrama i Ksyla Roznerów w po 
łowie, w drugiej zaś połowie do Henry- 
ka Stanisława Rządkowskiego. 

Nieruchomość ta składa się z pu- 
stego placu, obejmującego ogólnej prze 
strzeni ćwierć morgi z frontem 22 me- 
try i głębokości 64 i pół metra. Plan 
ten od ulicy Przędzalnianej oddzielony 
jest płotem drewnianym wysokości o0- 
koło dwóch metrów, w których znajdu- 
je się brama wjazdowa i furtka. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
szacunkowej podanej przez egzekwują- 
r Szymchę Pomeranca 500.— Zło- 

ych. 

Osoby zamierzające wziąć udział 
w licytacji, obowiązane będą złożyć 
kaucję w sumie Złotych 50.—. 

Warunki licytacyjne, tudzież doku- 
menty odnoszące się do sprzedaży, mo- 
ga być przejrzane w kancelarji Sadu 
Okręgowego w Łodzi w aktach Nr. 
sprawy C. 110-25 r. 

KOMORNIK: Zajkowski. 


OGŁOSZENIE. 
Do akt. Nr. 812 1928 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leonard Naborowski, zamieszka- 
ły w Łodzi, przy ul. Głównej 17, na 
zasądzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dniu 16 kwietnia 1929 
roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, 
przy ulicy Rokicińskiej pod Nr. 43 
odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do. firmy 
„Fortuna sp. z ogr. odp., składających 
się z motoru elektrycznego i urządze- 
nia młyna, ocenionych na sumę 2000 
Złotych, 

Łódź, dnia 28 marca 1929 r. 

KOMORNIK: L. Naborowski, 


Do akt. Nr. 543 1929 r. 
OGŁOSZENIE: 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leonard Naborowski, zamieszka- 
ły w Łodzi, przy ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dniu 16 kwietnia 1929 
roku od godziny 10-ej rano w Łodzi. 
przy ul. Napiórkowskiego pod Nr. 77 
odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do Teodora 
Stelcnera, składających się z różnych 
mebli 1 2-ch warsztatów, ocenionych 
na sumę 555 ZŁ 

Łódź, dnia 28 marca 1929 r. «, 

KOMORNIK: L. Naborowski. 


„się z 


ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy 
Głównej 17, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 19 kwie- 
tnia 1929r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ulicy Piotr- 
owskiejpod Nr.218 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomośi, należą- 
cych © do firmy 
„Belting, sp. z ogr. 
odp. składających 
maszyny 
wyrabia- 
błoch, ocenio- 
na sumę 


Błoch do 
nia 

nych 
1000 zł 


Łódź, dn. 26 mar- 
ca 1929 r. 


KOMORNIK 
L. Naborowski. 


rowski, zamieszkały 
w Łodzi, przy ulicy 
Głównej 17 na za- 
sadzie art, 1030 Ust. 
Port. Cyw. o łasza, 
że w dn.19 kwietnia 
1929 roku od godz: 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Piotrkow- 
skiej pod Nr. 21Bod- 
dzie się sprzedaż 
przez licytację ru- 
chomości, należą- 
cych do firmy Aj 
ting” sp. z ogr. odp. 
składających się z 
prasy do wykoń- 
czania poganiaczy 
przełakowych, oce- 
nionych na sumę 


465 zł. 


Łódź, 26 dn. mar- 
ca 1929 r. 
KOMORNIK 
L. Naborowski, 


Do akt. Nr. 1326 1928 r. 
i 1324-28, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- 
dzi, Leonard Naborowski, zamieszka- 
ły w Łodzi, przy ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dniu 16 kwietnia 1929 
roku od godziny 10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Napiórkowskiego pod Nr. 119 
cdbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących 
Kuniga i Edwarda Kasprowicza, skła- 
dających się z maszyny do wykręca- 
nia lin, ocenionych na sumę 2850 Zł. 

Łódź, dnia 26 marca 1929 r. 

KOMORNIK: L. Naborowski. 


AAAA EK CHPAYACH CH 
SKŁAD APTECZNY 
i PERFUMERJA 


LUCJANA DRYLA 


ŁÓDŹ 
Pomorska 31. Tel. 9-44 


Poleca po najniższych cenach ma- 
terjały apteczne i kosmetykę 


5 


do Henryka | G 


dzi, Leonard Na- 
borowski,  zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Głównej 17, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
19 kwietnia 1929 r. 
od godziny 10-ej r. 
w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej po 
Nr. 218 odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cytację ruchomości, 
należących do firmy 
„Belting” sp. z ogr. 
odp., składających 
się z prasy do wy- 
kończania pogania- 
czy przełakowych, 
ocenionych na su- 
mę 465 zł. 

Łódź, dn. 26 mar- 
ca 1929 r. 


KOMORNIK 
L. Naborowski. 


AAAA 


Do akt, Nr. 270 
1929 r. 


Ogloszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi Leonard Nabo- 
rowski, zamieszka- 
ły w Łodzi, przy ul. 
łównej 17, na za- 
sadzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dn. 16 kwietnia 
1929 r. o godzinie 
10-ej rano w Łodzi 
przy ul. Senator- 
skiej pod Nr. 5-7 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą 
cych dofirmy „Ca- 
mile Ast”, składa- 
jących się z- ma- 
szyny  rytowniczej 
linjowej, ocenionych 
na sumę 1010 zł. 


Łódź, dn. 26 mar- 
ca 1929 r. 


KOMORNIK 
L. Naborowski 


AAAA AAAA AA 


d | tacja 


mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Radwań- 
skiej 3, na zasadzie 
1030 art. Post. Cyw. 

asza, że w dniu 
16 kwietnia 1929 r. 
od godziny  10-ej 
rano w domu Nr. 10 
przy ulicy Różanej 
odbędzie się licy- 
ruchomości, 
ch do Lud- 
wika i Felicji Bo- 
raks, składających 
się z mebli, oszaco- 
wanych na 500 zł. 

Spis rzeczy i sza- 
cunek tychże przej- 
rzany być może w 


dniu licytacji. 
KOMORNIK 
R. Sakkiłari. 


należąc 


Do akt. Nr. 644 
i 646 1929 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI re- 
wiru w Łodzi, Ste- 
fan Górski, zamie- 
szkały w Łodzi prz 
ul. Sienkiewicza 9, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
12 kwietnia 1929 r. 
od godz. 10-ej ra- 
no w Łodzi, peny 
ul, Południowej 38, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do Gecla 
Zajde, składających 


się x mebli, ma- 
szyny do szycia 
firmy  „Singer” i 


innych, ocenionych 

na sumę 1710 zł. 
Łódź, dnia 27-go 

marca 1929 r. 


KOMORNIK 
S. Górski. 


Potrzebni 


chłopcy do ter- 
minu z dobrej 


mieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Radwań- 
skiej 3 na zasadzie 
1030 art. Post. cyw., 
ogłasza, że w dniu 
16 kwietnia 1929 r. 
od godz. 10 rano w 
domu Nr. 21-23 przy 
ul.. Nowo-Radwań- 
skiej odbędzie się 
licytacja ruchomo- 
ści, należących do 
Leopolda i Idy małż. 
Czech, składających 
się z krów i desek, 
oszacowanych na 
zł. 700. 

Spis rzeczy i sza- 
cunek tychże przej- 
rzany być możo w 
dnia licytacji. 

KOMORNIK 

R. Sakkiłar!. 


przy ul. Radwa 
skiej 3, na zasadz 
1030 art. Post. Cy' 
ogłasza, że w dn 
12 kwiętuia 1929 
od godz, 10 ra 
w domu Nr.. 2 
rzy ol Cias 
odbędzie się lic 
tacja rnehomośi 
należących o | 
Ramischa, skła 


jących się x 
filtrowej, aa g 
nych na 1500 zł. 
Spis rzeczyi s 
cunek tychże p 
rzany być może 
dniu licytacji, 
KOMORNIK , 
R. Sakkfłał 


GZEUSNESGEATGJKBZUBEREGA 
Magazyn i Pracownia 
Obuwia 
Damskiego, zięckiego i dziecinnego 


wyłkonywa po cenach j 
obuwie najnowszych fasonów, Na 
składzie zawsze wislki wybór go- 
towego obuwia oraz obuwia wysor= 
towanego po zniżonych cenach. 


FR. ŚWIĄTEK 
ŁÓDŹ 
ul. Kilińskiego Nr. 160, 
Firma istnieje od r. 19%. 


ystępnych 


M UGEPECAGCOGADZTSNZWOWNŃ 


ul. Konstantynowska 1 


poleca eleganokić i w 
broci obuwie da 
dziecinne, najnowszy 


WŁASNY WYR 


uznane z d 
męskie 


fazonóT 


Str. 12 


t Kino-Teatr 
|„MIMOZA” 


ul. Kilińskiego 178. 


PROGRAM ŚWIĄTECZNY! 
Dziś i dni następnych włącznie do niedzieli 
niezrównany EMIL JAN 


„HASŁO” z dnia 4 kwietnia 1929 roku, 


PROGRAM ŚWIĄTECZNY! 
dnia 7-go kwietnia Mistrz maski, 
NINGS w swoim drugim pźzebojowym arcyfilmie pod tyt.: 


Emu „OSTATNI ROZKAZ“ mam 


"OSTATNI ROZKAZ?” to najciekawszy film obecnego sezonu“ 
Partnerką JANNINGSĄ — boska EWELYNA BRENT. 


Nr. JI 


NASTĘPNY PROGRAM: 


„Spowiedź 
f Szesnastoletniej* 
z słynną GERDI GERDT, 


„Swawole 
Hrabianki* 


1) 


2) 


Największy wybór 


mebli =="=== 
ed najskromniejszych do luksusowych 
znajdziesz tyłko 
W magazynie mebłi 
Zjednoczonych 
Stolarzy i Tapicerów 


w Łodzi, Sp. z ogr. odp. 
Narutowicza 45 — tel. 60-02 


STALE NA SKŁADZIE: 
kompletne urządzenia mieszkań, jak 
również pojedyńcze meble jako to: 
urządzenia pokoi sypialnych, 
stołowych, gabinetów, sałonów, 
kuchni, meble klubowe, błu- 
rowe ł t. p. 
Przyjmuje się również wszelkie zamó- 
wienia w zakresie wewnętrznej 
architektury 


Długoletnia gwarancja 
ZARZĄD 


MAGAZYN OBUWIA 
J. JAKUBIEC, Łódź 


| Konstantynowska 26, tel. 77-22 


Poleca na sezon wiosenny 

obuwia mę. 

skiego, damski i dzie; 
cinnego. UWAGA: Ceny . 

bardzo przystępne, gdyż 

nie mam Aa jo umów 
ma raty, Firma egzystuje ' 
od 1910 roku. i 


e Do akt Ni. 487 

Poradnia 1929 r. 
o Obwieszczenie. 
Wenerolegiczna ||| komonie Sais 
Łekarzy Specjalistów rj rę Zi 


ul. Zawadzka Nr.'1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp. 
od 11—12 i 2—3 przyi- 
muje kobieta lekarz 
ieczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
viiemoc płciowa i Konsultacje 
z neurulogiem i urulogiem 
Gabinet Światło-Lećzniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dła kobiet 


PORADA 3 zł. 
a Z zz 


CEAI ITAA 


CENY PRENUMERATY : 


f Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies, 


mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Radwań- 
skiej 3, na zasadzie 
1030 art. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
16 kwietnia 1929 r., 
od godz. 10. rano 
w domu Nr. 225przy 
ul. Piotrkowskiej 
odbędzie się licyta- 
cja ruchomości, na- 
leżących do Samu- 
ela Szwarca,. skła- 
dającychsię z mebli, 
oszacowanych na 
na zł. 650. 

Spis rzeczyisza: 
cunek tychże przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji. 
KOMORNIK 

R. Sakkiłari. 


-or zł. 4.10 

kniejscowa ” U 4 5— 
i m 14 =. 

ONRI » n . w 8.— 
N 3 » 4 

noszenie do domu . 3 ° . Mi 0.40 
144 s 


pnumoratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca 


Konto czekowe-w P. K. O. Nr. 65,210 
Kądaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 


LECZNICA 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 


przy 


na od 10 rano do 7 wiecz., w nie- 


Dr. med. 


specjalistów 
órnym Rynku 


lekarz 


przy Choroby 


czopłciowe. 
przystanku tramwajów pabjanickich 


RÓŻANER 
Dzielna 9, tel. 28-96 


skórnę weneryczne i 


Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 


Leczenie | dzi, 


Do akt Nr. 1398 
1928 ra 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w 
dzi, 
zamieszkały w 


Do akt Nr.K.172 
1928 r. 
Obwieszczenie, 

Komornik Sąd 
Grodzkiego w Ład: 
I rewiru, powiat 
Łódzkiego roni 
sław  Dembowsk 
zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Prze 


Nr. 177 1929 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi XV rewiru, za- 
mieszkały w Łodzi, 
przy ulicy Radwąń- 
skiej 3 na zasadzie 
1030 art. Post. cyw. 


Ło- 
Jabczyk, 
O- 
pr zy ul. Po- 


Jan 


Spis rzeczy i sza- 


cz łudniowej 20, na za- | ogłasza, że w dniu |< 
dziele i święta do 2 po poł, Wszystkie | dla pań. Dla pań od 3—5 pp. 1449 | sadzie art. 1030 13 kwietnia 1929 r. | jazd 86, mg. 
specjalności i  dentystyka. Kąpiele U. P. C. ogłasza, że|od godz. 10 rano gale, pk l 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, w dniu 12 kwietnia | w domu Nr. 9 przy | P- C. og „pier: * ż 
og oj ngk p Kipetaj| | AKA ONA | dgis 1, krion 
zału, , plwocin, wydzielin ito.) ope- 0 rano w Lodzi; | czańskięj o RZA ] rod; 
racje, opatranki, wizyty na miasto, WSZELKI BÓL GŁOWY przy ul. Wolbor- | się Hcytacja Pasha? 10-ej rano, „będzi 
d 4 ł skiej Nr. 33 od- | mości, należących dokenana publiczn 
Pora a Zi. będzie Be, sprze- | do masy upadłości Ac hi poł e 

ż i cję | £; toki jci należącyc 

Poradnia dentystyczna i we- san, paa, eyrans aroy » Gonak 3 Wilhelma Hoffman 
ruchomości, Eugelman”, składa- | | a | 
og nerologiczna ue do Borucha | jących się z 3-ch|i składających si 
dla chor. skrórnych, wenerycz- 3 zł i i Bajli małż. Aro- maszyn, oszacowa- | 7 rolwagi ciężare 
nych i niemocy płciowej e „, Blnowicz i skladat nych na zł. ) wej oraz kasyognic 
AKOMICIE „SOWA cych się z mebli trwałej, ocenionya 


Elektroterapja. Leczenie ląmpą kwar- 
cową, 


Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, i 4—8 


Nasiona 


Warzywne, 


(= 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicże „Resursa“ w Łodzi, 


Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15.. 


Dr. med. Niewiażski 
ul. Andrzeja 5, tel. 59-40 


Choroby skórne, weneryczne, mo- 


Elektryzacja. Naświetlanie ląmpą 
wolą Badanie r 


Przyjmuje od 8—10 r. i od 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 r. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr WOŁĘOWYS$KĘIE 


Cegielniana 25. 
Specjalista chorób skórnych 


EDEN EA] 


ul. Główna 50. 


czopłciowe i niemoc płoiowa 


krwi i wy- 


dzielin. 


uł. Nawrot 2. 


Tel. 26-87 


i wenerycznych Obwieszczenie, 
Komornik Sądu 


ielin. 
ŻW Grodzkiego w Ło- 


adanie krwi i 


ul. 


rano, w rothen E 
r.12 | skiej 


ul, Gdańskiej 
odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną 


astewne j Kwiatów licytację ruchomo- 


ka Blankieta i osza- | Mojżesza 

cowanych na 480 zł. 
Łódź, dn. 3-go 

kwietnia 1929 r. 


B. PILCE 


KINO RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123 


Od dnia 2-40 do 9-go kwietnia 1929 r. 
Wspaniały program! 
p» t. 


a e Yy 
ialy pająk 
"ką Marją Paudler 


grającą podwójną rolę „Awanturnicy” 


Bajeczie pomysły. Wspaniała wystawa. 
Doskonała gra. 


Początek seansów w dni powszednie o godzinie. 5.20, 7.15 i 9 
w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9 


AJD 


STEK CEN ZRT CFI 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam 


(strona 4 łamy) 


Ww tekście 40 » » " 1 » n m 
Za tekstem 30 » w " 1 » m n 
Nekrologi 304; pa u ty w» » 
Zwyczajne 8 G 27% „(10 łamów) 


Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 
ogłoszenie 50 gr. 
drożej, O 


gr: za wyraz. Najmniejsze 
Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
oszęnia w cżerwonym kolorze 30 procent drożej. 
głoszenia akcydensowe 30 procent drożej, 


$ Wyrobu laboratorjum przy aptece 
ST. HAMBURGA i S-ki, w Łodzi 


Wystrzegać się naśladownictw. 


BR. HELLER 


Choroby skórne i wener. 


Tel. 79-89 

Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 

godz. 3—5 po poł., w niedz. od 11—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w 
dzi, K. Suzin, ram. 


Konstantynow= 

pod Nr. 38, 
odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną 
licytację ruchomo- 


skiego i oszacowa- 
nych na 530 zł. 
Łódź, dnia 3-go 


w, > 


odzi, 


od 


O- 


1 


S 


Poznań- 


Gro 
dzi 


od 


k 


do J 
wicz 
się 


| 
I 


Ogto 


w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o 50 


scowych. 


domowych iinnych, 
oszacowanych 
sumę Zł. 

Łódź, dnia 30-go |, 


12 kwietnia 1929 r. 


w domu Nr. 59 przy 


inny 


nych na zł. 1050. 


cunek tychże przej» 
rzany być może w 


Do akt Nr. 101 
1929 


mieszkały w Łodzi, 
przy ulicy 
skiej 3, na zasadzie 
i | 1030 Ust, Post. Cyw. | P. C 

ogłasza, że w dniu 
16 kwietnia 1929 r. 


rano w domu Nr. 199 
rzy ulicy Piotr- 
owskiej odbędzie 
się licytacja rucho- 
mości, 


męskich, oszacowa- 
nych na zł. 560. 


EPEE E ERZE RTPA ET CZTERESI 
Potrzebni chłopcy 


do sprzedaży i roznoszenia gazet. 
Wiadomość w Administracji Hasła. 


na sumę zł, 550, lec 

mogą być sprzedan » 

niżej oszacowanił 
Licytacja bedzi 


dokonana w Zgie 


cunek tychże przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji. 
KOMORNIK 
R. Sakkiłari, 


na 
60. 


maroa 1929 r. sk sy Da 
ROM lek browakiego ad: 2 
* : ódź, qni2 21 mąr 
Nr. 1640 1928 r. ca 1929 r. 
Nr. 1870 1928 r.| Obwieszczenie, KOMORNIK 
: : Komornik Sadu B. Dembows 
Obwieszezenie, Grodzkiego w Ło. | rszrezzwaiwi 


Komornik Sądu|dzi XV rewiru, Za- s 
Grodzkiego w Ło- mieszkały w Łodzi, Ogłoszenia 
dzi XV rewiru, za-|przy ul. Radwań- drobne 
GRES ejj xatoda skiej 3 pa zasadzie 

rzy. ul. wańi- | art. . P. 
skiej 3 na zasadzie A, że dnia Interes 
1030 art. Post. cyw» | 12 kwietnia 1929 ro- | rzeżniczy z mecha 
ogłasza, że w dniu | ku, od godziny 10-ej|nicznym  warszta 


rano w domu Nr. 275 
przy ul. Piotrkow- 
ąkiej odbędzie się 


tem, piwnicą i z lo 
kalem mieszkalnyn 
do sprzedania ot 


godz. 10 rano 


SAdSiAJA Z Zat Í i ; | alic Rzgowskiej | licytacja homo- | zaraz, Wiadomośi 
w niedziel ta 9—1 dzi, K. Suzin, zam.|przy ul. Szkolnej] "IeY, . hda licytacja ruc E R 
Dla paź. od 4—5 oddzielna poczekalnia. | przy, „ul. Szkolnej | Nr. 14, na zasadzie | odbędzie się licy- |ści należących do| w administracji 
Nr. 14, na zasadzie | art. 1030 U. P. C.|tasia ruchomości, | Salomona i Geni | „Hasła”. > 

art. 1030 U. P. C.|ogłasza, że dnia należących do Zy- małż. Altman, skła- OP o 
ogłasza,że dn. 12-go | 12 kwietnia 1929 ro. | gmunto p rycie, dających się z mes Biżuterję 
kwietnia 1929 roku, | ku, od godziny 10-ej | 35 sdslacych się %|bli, oszacowanych kupuję, pałuą wan 

od godziny 10-ej| rano, w Łodzi, przy | 957YAY do pisania | na zł. 1075. i oł 


tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre 
ciosa“ Piotrkowska 
123, w podwórzu. 


Biżuterja 


oszacowa= | Spis rzeczyi sza- 
eunek tychże przej- 
rzany być może w 
dniu licytacji. 


KOMORNIK 


pis rzęgzy isga- 


pierwszorzędnych, firm krajowych | ści: materjałów ko- | ści: 10-ciu worków | dniu licytacji. R. Sakkitłari. ; 
i zagranicznych pierwszej jakości | smetycznychi nale- |mąki żyt. i 2-ch| KOMORNIK zegarki ns raty so 
do nabycia w składzie aptecznym żącego do Henry. | bajt, należących do R. Sakkiłari. | Do akt Nr. 1092|27 gotówkowe „Pre. 


ciosa“, Piotrkowska, 
123, w podwórzu. 
Ja BUUU ŻA 


Potzebny 


1928 r. 
Obwieszczenie, 


r. Komornik Sadu 


Łódź, Plac Reymonta 5-6 kwietnia 1929 r. Ozi ni Grodzkiego w Ło- | zdolny ślusarz: na 
(Górny Rynek)’ KOMORNIK in. | KOMORNIK ZPOW R | dzi, l pavi pól roboty, znaśsydowo. 
y Ryn * K. Suzin. K. Suzin. Komornik Sadu | wiatu Łódzkiego Zgłonić się Radwań. 


dzkiego w Ło- 
XV rewiru, ga- 


Bronisław Dembow- 
ski, zamieszkały w 
PADY ul. Prze- 
jazd 80, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
. ogłasza, że 
dnia 12-go kwietnia 
1929 r. od godziny 
10-ej rano, będzie 
dokonana publicz» 
na licytacją rucho- 
mości, należących 
do Oskara Hoff- 
mana i składają- 
cych się z mebli, 
ocenionych na su- 
mę ae 1150. 
icytacja będzie 
dokonana w Zgierzu 


ska 24, 


Osoba 


lat średnich, wła- 
daląca obcemi ję: 
zykami, muzykalna, 
poszukuje posady 
na stałe do dzieci 
starszych. Chlubnę 
referencje _ kilko« 
letniej pracy. Za- 
wiadomienie listo 
wne. Łódź, ulica 
Zielona Nr. 57 m. 27, 
* da 809 


Terminator 


otrzebpy do za- 
składu pilnikarskie- 


Radwań- 


godziny  10-ej 


należących 
erzego Pankie- 
a, składających 

z: zegarków 


Spis rzeczy i|przy ul. Dąbrow- 
szacunek tychże | skiego. go, ul. Kilińskiego 
przejrzany być mo-| Łódź, dnia 20-go | Nr. 231. í 
że w dniu licytacji. | marea 1929 r. is TRADA 
KOMORNIK. `| KOMORNIK „Pewny 
R. Sakkiłari. B. Dembowski. | potrzebny  spólnile 


do nowobudującego 
się przedsiębior- 
stwa. Interes pe. 
wny, zyskowny,gwa- 
rancja włożonego 
kapitału. Pożądany 
wkład 100,000 zł. 
Oferty składać pod 
„Pewny* do adm. 
„Hasta“ 


szenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
proc. drożej od cen miej- 


Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda nowa 


podwyżka obowiązuje. wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmian 


cen bez uprzedniego zawiadomienia, 
komunikatów i ofiar administracja 


Za terminowy druk ogłoszeń, 
nie odpowiada. 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjam, uważane są 
za bezpłatne. 


nie zwraca. 


pisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja 


` Redaktor odpowiedzialny: Adam Żuczkiewicz, 


1 


